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P R E K t S P E H J I T A i

we Lwowie bez doetawy ,     , ,  *e0 '~  K i
we Lwowie z d o s t a w ą ........................„ „  , . . . &0cł-— .My
z przesyłfot pocztową w P o i# *  . . . . . .  Z . . 900’ —
z  przesyłką pocztową w innych jjasfoiwacb . . . . .  Ć50-— V,y

Wszystkie ogłoszenia pvzyinini? .'ónjfntstracis. „w żery  Lwow­
skiej*, Lw&w, chcą Fedwaie g, w godzince;: od &—2 i 5—71 biuro 
S. Sokciowsk' » Sra, ulica Jagiellońska 7,

M e m e n t o !
Z bieg ły  się jednocześnie dw ie w iadom ości: 

.o  grom adzeniu się w ojsk  rosyjskich  u granic P o l­
ski i Rumunii i o projekcie Ligi N arodów  ograni­
czenia arniji europejskich, a m iędzy niemi i pol­

sk ie j do norm, w ystarcza jących  za ledw o na u- 
-trzymanie w ew nętrznego ładu. P rojekt Ligi Na­
ro d ó w , dzieło doradcy  bryty jskiego lorda Eshana, 
.przyznaje 6 korpusów  (po 30 ty s ię cy  ludzi) Fran- 
;cji, W ioch om  i P o lsce  po 4 korpusy, Angiji, C ze­
ch osłow acji, Jugosław ii —  po trzy.

Uderza w  tym  projekcie um ieszczenie Polski 
na jednym  pianie z W ioch am i i prawne 
na jednym  z Angiją. —  Państw a, którym  
żadne nic grożą niebezpieczeństw a, których  

'granicam i są m orza, -a  granic tych strzegą 
■potężne flo ty  w ojenne — na jednym  planie z P o l­
ską, ipozbawioną naturalnych g ra fie  obronnych, 
szeroko roztw artą dostępow i sit n ieprzyjaciel­

sk ich , położoną m iędzy dwiem a zahorezem i or- 
igauizaciami, które przed paru laty zaledw ie zm u­
szone zosta ły  zrzec  się władania nią i dążyć będą 

;zaw sze  do odzyskania utraconej ^ o o b y e z y ł
Zapraw dę łatw iej jest dać sobie radę z w r o ­

gami, niż z przyjaciółm i typu lorda Eshana1
N iestety i w  P oisce  sam ej nie brak polityków", 

którym  takie rozbrojenie Państw a dogadza z 
tych, czy. innych w zględów '. I oto jako ostrze­
gaw cze  dla nich m em ento! przych odzą  w ieści o 

.zbrojeniach sow ieckich , o m anewrach czerw onej 
ariuji w' pobliżu granic polskich i rumuńskich, a 
ostatnio przynosi paryski „M atin ‘ ‘ szkic z dawna 

'jakoby opracow anych  planów' ataku Rosji mi P o l­
skę i Rutnunję. W  razie niepom yślnego dla so­
w ietów  obrotu spraw y na konferencji genueń­
skiej nastąpić ma uderzenie na Polskę i Rutnunję.

„M alin " tw ierdzi:
„P o  dw óch  kongresacn w szcchrosyjsk ich , 

'które od b y ły  się w  M oskw ie i Charkow ie, gdzie 
kom isarze ludowi otrzym ali voum i zaufania, T ro ­
cki w ezw a ł do M osk w y  naczelnego w od za  czer- 

iwonej armii ukraińskiej A m oscntiew skiego (czy  
nie A ksentiew skiego? —  P rzyp . Red.). O dbyła  
się w ów cza s  rada wojenna, w  której udział 
wzięli kompetentni specjaliści. Na radzie; tej ipo- 

.stanow iono p rzygotow a ć szczeg ó łow y  plan kam ­
panii przeciw ' P oisce i Rumunji.

W ód z naczeiny armii ukraińskiej p rzeprow a­
dził inspekcję ukraińskich kolei żelaznych, a w  
szczególności linii, zb liżających  się do granicy 
rumuńskiej i polskiej. W  raporcie sw oim  przed­
stawi! on opłakany stan tych dróg kom unikacyj­
nych i po porozumieniu się z  ukraińskim kom isa­
rzem dróg i komunikacji, postanow iono doprow a­
dzić te linie do norm alnego stanu w  jak najkrót­
szym  okresie czasu.

Armja rosyjska —  donosi dalej korespondent 
„M »tina“ przygotow u je się obecnie do stanu 
bojow ego.

P oczyn iono liczne zam ówienia, aby przy­
sp ieszyć przygotow an ie materiału technicznego 
i żyw n ościow ego . S ow iety  u w a ża ją ,. iż nie p o ­
trzebują się w caie obaw iać interwencji angiel­
skiej. C o  się zaś ty czy  pom ocy , jakąby m ogła 
udzielić P oisce Francja, to pom oc ta w yda je  im 
sie problem atyczną, gdyż  przesyłka w ojsk  fran­
cuskich przez Niem cy m ogłaby być, 'ich zda­
niem. sparaliżowana^ przez strajk kornm ństycz- 
,tiych kolejarzy niemieckich. Także co do w y ż y ­

wienia Polski przez Gdańsk, Rosja sow iecka po­
czyn iła  odpowiednie zarządzenia (!), aby w  da­
nym  razie aprow izacje Polski z tej strony unie­
m ożliwić.

W  razie akc.1 przeciw  Rumunii, sow iety  
Przewidują pom oc lokainą w  Bessarabji i w sch o­
dniej M atopolsee ( ! ! )  S ow iety  liczą na w rogie  
w ob ec  Polski .stanowisko elem entów  białoruskich 
na terytorium W ifońszczyzu y  i Grodna. Resia na 
w iosnę ma rozporządzać 2-m iliouow ą arnlją, do­
skonale w yćw iczon ą  przez instruktorów im por­
tow anych  z Berlina1*.

W icie  z tycii informacji Rząd polski posiadał 
już poprzednio —  przynosili je także um iejący 
patrzeć na sytuację inteligentni reemigranci i 
dzielili się z niemi ize społeczeństw em  polsktem. 
Ale społeczeństw o to rade jest na twardą i okru­
tną rzeczyw istość  zam ykać oczy . I teraz nie­
w ątpliw ie przeciętna opinia polska upatrzy w 
groźbach sow ieckich  jcuo m etodę wym uszania 
na Europie pożądanych dla sow depji ustępstw.

Zapew ne jest w  tych manewrach w ojsko­
w y c h  i Pierwiastek m anewru politycznego, jedna­
k ż e —  gdy icn nie*-da pom yślnych  dla: Rosji w y ­
ników , gdy- nie da się. urządzić w  Genui trybuny 
kom unistycsnej i - w y ta rgow a ć na rządach państw

a s J A n n a n B a a n

europejskich podstaw  dalszego bytu sow ieckiej
Rosji   cóż pozostanie do czynienia zespołow i
fa n a tyk ów  i Z b ro d n ia rz y , k tóry  stan ow i dziś 
rząd  rosy jsk i, na czem  ugruntują w ła d z ę  sw oją  
i m o ż n o ść  dalszej ek sp a cz ji idei k om u n istycz ­
n ych  — czem  n asycą  g łod n e  m asy  c ze rw o n e j 
a rm ji?  C z y  nie za ry zy k u ją  w te d y  n o w e j w y p ra ­
w y  na P o ls k ę ?

T ak  c z y  nie, z a p rz e c z y ć  niepodobffia, że nać 
m iod em  . P a ń stw em  naszeni w isi n ieustające nie­
b e z p ie cze ń s tw o  —  i że g o to w o ś ć  obron n a  'winna 
b y ć  jed nem  z p ie rw szy  cli p rzyk a za ń  p o lity cz ­
n ych  d b a ją ceg o  o  sw o ją  n ioza leżn ość  i b y t narodu.

G dy* w ię c  nacisk  L igi N a rod ów , p o d  lumiani- 
tanie mi hasłam i p rzem y ca ją ce j po daw n em u  nu>: 
s iln ie jszego nad s ła b szy m , zm u szać nas b ęd z ie  do 
ogran iczen ia  -zb ro jeń , g d y  n ie d o b o ry  fin an sow e 
m łod ego  P a ń stw a  pch a ć jc  będą w  tym  sam ym  
kierunku, — naród JWwinien g o to w o ś ć  obronna 
p od n ieść w sob ię  do m ożliw ie* 'naI w y  ż sze g o  s to ­
pnia nie zapom in ając jednak, v M  najlepiej n a ­
w e t  w y ć w ic z o n e  i p rze jęte  ' diichem  o b y w a te l­
skim d n iży u y  s trz e lcó w . s o k o łó w  lip., nie z a s tą ­
pią regularne':, d om ałcczu ie  licznej. w ts /.a o Iw w t 
od p ow ied n ie  do w ym gg ań  czasu  i w cią ż  nad d o - 
skonaleniem  sw o je m  p racu jące j, arniji.

Powtórna nominacja Skirmunta
„C zas" krakow ski w  naczelnym  artyknie z d. 

13. bm. om aw ia pow tórną nominacje p. Skin; i nuta 
na urząd Ministra spraw zagranicznych. C zytam y 
tam m iędzy innerui:

Pan poseł prof. Radziszew ski, jeden z najbar­
dziej .poważnych, ob iektyw nych  i um iarkow anych 
iczlonków  partii narodow o-dem ułrratycznej, zda;- 
jąc przeciw c zoraj na komisji sejm ow ej spraw’ę ze 
sw ojej audiencji u prezydenta Pow icarc‘ .ęo, p rzy ­
to cz y ł nasfępnjące jego słow a, powiedziane /. na­
ciskiem : ..Mani nadzieje, że now y gabinet eolski, 
jaki. powstanie, utrzyma w  sprawie wileńskiej to 
samo stanow isko, iakie zajął gabinet dotychczaso­

w y " . S ło w a  te nie b y ły  d w u z n a cz n e : ozn acza ją
one, że Francji za leży , a b y  n o w y  R ząd nie od stą ­
p ił od ..Aktu z łą czen ia ", p rz y g o to w a n e g o  p rze?  p 
Skrnnim ni. a c z y n ią ce g o  z a d o ść  w arun k om , p o ­
s ta w ion ym  nam  pnz.ez państw a koalicy jn e.

P o w tó rn a  n om inacja  p. Skirm nnta jest naj- 
•lepszym cha za gran icy  sy m b o lem . *  w  polskiej 
po lity ce  nie za jdzie pod trem w zg lęd em  ż-minu 
zmta-rra. T a k ie  iest istotne je-r znaczen ie  i i~k -}.u

z riwu m tej ą z a gra in ca , p r ze de w szy s bre; 11 \w
Francji; N a leży  to silnie podkreślić, potiicw a ć p o ­
czyn a ją  sie z ja w ia ć  p ró b y  przedstaw ien i.i ffceozy 
w  inny sp osób .

W arszaw a. (PA T.) W czora j o g. 1 popołudniu 
otw arta została w  pałacu R ady M inistrów kon­
ferencja ministrów' państw bałtyckich.

Z okazji tej Minister spraw zagranicznych 
w yg łosił następujące przem ów ienie: Jestem
szczęśliw y, że m ogę pow itać w  W arszaw ie im ie­
niem . Rządu Republiki znakom itych przedstaw i­
cieli sąsiadujących i przyjacielskich państw bał­
tyckich, w ob ec  których mani zaszczyt z ło ży ć  
św iadetw o szczerej i głębokiej sympatii, jaką ż y ­
w i naród w oir.y i odrodzony ulu narodów', które 
tak .słusznie • odzysk a ły  swą. niepodległość. Pano­
w ie byliście ła sk a w i' na zaproszenie Rządu pol­
skiego zjaw ić się w  stolicy naszej i reprezento­
w ać na tej konferencji państw a bałtyckie — rzą­
dy Estonii, Finlandii, i Ł otw y . P ozw ólcie  mi. że 
po wyrażeniu radości i pozdrow ienia was tutaj, 
krótko pow iem , otw ierając dzisiejszą kontcrencję. 
jakich Rżącł nolski oczekuje od niej rożniiatów  i 
jakie w  tej mierze przynosi jej życzenia. K onfe- 
re-ncjji. która nas tutai w W arszaw ie złączyła , 
jest z punktu widzenia form alnego jedynie dal­

szy m  ciągiem  i log iczr.cin  rozw in ięciem  k on feren ­
cji, na k tóre j zeb ra liśm y  się w' li pen r. z. w  lie i-  
sin g fors ic . O  ileż jednak bardziej w  r z e c z y w is to ­
ści z a r y s ó w a ły  się od tej poE - w sp óln e  nasze 
w ie lk ie  in teresy , o  ile bardzie j o c z y w is ty m ' i rea l­
nym i okazu ją  się w  chw ili ob ecn e j na tle wiclkL-h 
zagadnień m ię d z y n a r o d o w y c h .. ak tua ln ość i. u ży ­
te czn o ść  ■ p rzy jazn ej w y m ia n y  p og ląd ów  w  b ie ­
ż ą cy ch  sp raw ach  oraz w  sp ra w ię  sy tu acji u jeie. 
z 'punktu w idzen ia  tendencji i zadań p o lity k i zu- 
granfcsaiej państw  ba łty ck ich . Nie w y s ta r c z y  je ­
dnak, a b y śm y  się og ra n iczy li do iKrżiyiJcznega. 
skąd iiiad stud iow an ia  kw estii p rak ty czn e j w 
dziedzinie w zajem n ie  nas łą czą cy ch  stosu n k ów  i 
kw estii. k tó ry ch  ' u regu low anie 'b ą d ź  to  fo s ta łe  
już osiągnięte , bądź też, jest p r z y g o to w y w a n e  
drogą zaw ieran ia  u k ład ów  sp ecja ln ych , kon su lar­
nych, h a n d low ych , tra n sy io w y ch  i i., k tóre  c z y ­
n ią -n aszą  p rzy sz łą  w sp ó łp ra cę  tern bard zie j rli\ 
cną. T rz e b a  będzie p u c z  tego  sk ierow a ć  
w zro k  tym  razem  ]i> za irotrzeby  b e z p o ś lM ir .  
k tóre  w zbu d za  nasza p rzy jaźń  sąsiedzka. Z .? ,  ' . . . -

\



nlct'1 naszem będzie poro /u m ieć się c o  do szer­
szych . zagadukń  w . kompleksie spraw  ogólnych , 
z  pom iędzy który eh jionlęroncja 'len u eósfcf przed­
stawia- lak jaskraw y przykład-. Te. spraw y,, które 
są nam w spólne, tw orzą jakoby  jedno ognisko

wm prz naszyci, gpy J : hą • jiy.ęh sam ych .zasadach. 
Chciałbym  pracz to; rozum ieć g łów ne. ostateczne 

niepodlegające d ysk u s jiu £ v .’ic#»:n:ie zasady nie

słow a, U-ńmbardzo dla nas iprnującc. P rzyłączam  
się do podzielanej przez w szystk ich  nadzieji, że 
•rezultaty tej- konferencj będą tak potnyflnc. jak

naruszałności traktatów, któreśm y podpisali i tylko te jest m ożliw e i że zaznaczą one ^uiżerd-e 
które nie m og ły b y  być. poddane pod dyskusję w \ ntffizl; wie jalc raściślejsze pom iędzy naszym i c z łe -

tez zebranych  i ugrupow anych w  program ie k o n - , żadnym  w ypadku i w  żadnej form ie. Dbając, aby i rema krajano, pow ołanym i do ochrony 
krotnym  i p ozytyw n ym . - D ążąc d o  uprzedniego 
porozum ienia się. m iędzy nami, nie m am y bynaj- 

• mniej zamiaru narzucać naszych w spólnych  p o ­
glądów , któreruukolwiek z państw lub też z grupy 
państw. Jest w szakże na-szem zadaniem., aby z 
całą sw obodą  i n-iezałeż.-jośęią przystąpić d o  w iel­
k iego dzieła pow.ojenncj od bu dow y  ekonom icznej 
pszez udzielenie w spółpracy  szczerej -.i - bezintere­
sow nej, św iadom ej naszych • w łasnych potrzeb 
oraz naszych w łaćnych  w artości, jak rów nież 
św iadom ej obow iązku,' k tóre nakłada na nas 
w spólne położenie geograficzne- Jesteśm y tutaj 
w s zy scy  bezpośrednimi sąsiadami Rosji, cego 
w ielkiego kraju, którego m ieszkańcy' tyle już 
cierpieli i cierpią dzisiaj bardziej od innych 
kraju, k tóry  sw oim  brakiem rów now agi ekonom i­
cznej przy,czypia się "w  olbrzym im  stopniu do 
chw iejności sytuacji . ekonom icznej na* całym  
św lecie. Kraj ten nie jest dla nas i ni# -będzie 
terenem eksploatacji politycznej lub ekonom icz­
nej. Nie mam y rów nież zapisań; udzielać 'Rosji 
jałm użny, dow odu krótko w zrocznej filantropii, 
nawet gd yby  stać nas na nią było . Filantropia ta­
ka rnogtai# jedynie ' przedłużyć okres kryzysu, 
jed yn ym  program em  konkretnym , m ogącym  
przynieść korzyści i m ożliw ym  do zrealizowania 
w ydaje  sic nam b y ć  w  tej mierze taki program , 
który  drogą w spółpracy  m iędzynarodow ej, dba­
łej o w yzyskanie wszeikiej Inicjatyw y ora z  o 
poparcie w szystkich w ysiłk ów , p rzy w róciłb y  p o ­
w oli olbrzym im  terenom  E uropy w schodniej ich 
zdolność d o  życia  i produkowania oraz w łą czy ł 
by je drogą pokojow a do spólnoty europejskiej. 
A by jednak przyczyn ić się do zrealizow ania tego  
obszernego program u, musimy uzyskać, zape­
wnienie i gw arancję, które tkwią już częściow o  
>y..samym, fakcie rtaszei wsppłpr.aęy, 'dyżęli pra-, 
ginet-Hyy,.y,aby. dzicio  odbudow y, kr 5rc. pragiiiejpyr 
rozciągnąć na zew n ątrz  naszycli'' gran ic"' b y io  
dziełem w ybitnie pokojow em , m ożem y a nawet 
musimy w ym agać, aby . b y io  ono opart© i w;e-

przeprow adzić, wspólnie dzieło pc-tlnSesierua, które jkształtu  tylu w spólnych  interesów , or; 
w ym aga • wielkiego nakładu -m ozolnej -pracy p o - skonsolidowania, , mając na w zględzie 
Kojowej i w ytrw ałej, nic .m oglibyśm y się zgodzić, 
aby dzieło m rozpocząć sic 'miało przez-i. prace 
negatyw ną, destrukcyjna lub ież. aby  przystopo­
wano doń z  uczuciem  -niemncści i z , rezerw ą.
Z drugiej strony nie .mogubyśrny tolerow ać, aby 
pod- pretekstem  ściślejszego .połączenia .w ysiłków  
miano podporządkow ać jakiem ukolwiek organi­
zm ow i m iędzynarodow em u poszczególne i  ifuły- 
wkluahie m echanizm y -'-ek-onomiczne różnych  
państw, które w żadnym  razie nie powimte b y ć  
zmuszone do rczygrit/wania ze  sw ej’ pełnej -i cdi'-- 
kowitęi suw erennóśei, jak rów riięi z e  -swej sw o ­
body ekonom icznej na k orzyść  w spom nianego 
organizmu. Teraz nie pozostaje tni nić innego, jak 
uw ażać naszą • konferesicję -za otw arta oraz W y r a ­
zić życzenia, aby w yniki, jćj, które spodziew am  
się, będą pom yślne, b y ły  dobrą w różbą  dla prać, 
jakie rozpnćzr.-iemy niebawem  w  -szerszeni 'kole, 
prac, m ających na celu istotną pacyfikację.. i zbiorą ś-:ę sam' ministrowie państw b iorących  li­

az -eo ren 
...... k oordyna­

t ę  naszych w ysiłk ów  w  przededniu tak donio­
słej konferencji w Genui f-p ra cę  nad odbudow a 
.ekOiiorrjicznT E uropy w schodniej — szczęśliw y  z 
tego pow odu , żeśm y sic zebrali w  pięknej stolicy  
l ołsk! “ doudcWOTłej i niepodległej. .W yrażam y 
>ihk najgorętsze życzenia- pom yślności d-ia-'-wielkie­
go  narodu polskiego.

P o  leni przem ówieniu ' Mmrsler Skirmuju za­
proponow ał w y b ór  p rzew odn iczącego . konteren*- 
eji. Na w niosek '• Prezydenta M inistrów i ministra 
spraw zagra bieżny cii Ł o tw y  Me-jerowicza posta- 
•ifowlono p ow ierzyć przew odn ictw o -konfereircęj 
M inistrowi spraw zagranicznych Polski p. Skir- 
m uniowi. • Wtóry ze sw ej strony - zaproponow ał 
iirow adzćric prac konferencji w  -komisjach. P o  
"rży jęciu  tego wniosku postanow iono u tw orzyć 
dwie kom isie: polityczną i ekonom iczną. Obie ko­
misje zaczną prac? azisinj o godż. 17. O g-odz. 16

trw ały rozw ó j ekonom iczny narodów  europej­
skich-

Na przem ów ienie powyż-sze odpowliedzut! w  
imieniu delegacji państw . bałtyckich  estoń sk i'm i­
nister spraw  zagranicznych Pii-p, jak następuje.: 
W  imieniu Estonii, Finiand.ji i Ł o tw y  oraz przed­
staw icieli tych państw na konferencje w a rsza w ­
ską zw racam  sit: do w aszej c.kscellricii z jak nai- 
głębszem  podziękow aniem  za- jego tak uprzejm ei  .

dział w  konferencji. Posiedzenie zamknięto o ;-g- 
1Ó.30,: przyczem  dokonano fotograficznego zdjęcia 
uczestników konierenejr.

W arszaw a. (P A T .) ’ P o inauguracyjne™ posie­
dzeniu konferencji t> |oaz. 13.30 ' reprezentanci 
państw bałtyc-ldćh przedstaw ili sio P rezydentow i 
M inistrów Patiu Poiuko.\v:klcmn.

O  godz.- 14 odbyto się pierw sze oficjalne 
przyjęcie -gości bałtyckich u Naczelnika Państwa.'

Konferencja belgradzka.
Belgrad. Łi. B P. Na końcowem •• posiedzeniu I w Genui, stwierdzili ca-kowłtą zgodność poglądów 

iontertńcji: beigradzii-iej- 'odbytem- 11 b. ińr. prży.jet.n we- wszystkich - tych sprawach! -Opierając ..się ca *«r 
jtdeogłośuie następującą itiolucję:: d?kg 1 są.ajzię pz^ifti-ćj dla porządką :• ttefosnego' • ko:iforerą?jt
Rątnjjajt^ Czechosłowacji ■ i dugosiawji-A.; któfayc;ae»in>ah.Ay.'14jeHtd>- ii?, nie, m oie być narzuconą- żadna -zrr.iajia 
się na konferencji ■:&m irtów < w Belgradzie- xelem ‘ istniejących traktatów, mając najlepszą w o lę ' wspói- 
omówienia szeregu spraw finansowych i .gospoJ.tr-j pracowania w dz?We- odbudawy gospodarczej i Kosi- 
czych stojących-.-waj porządku .ddennym konferencji .soiidacji Huropy przekonani,, żs 'strzeżone będą

3 Ł . u s i i i a s y M ,

(„Zam arłe oczy“, d /ie ło  tMuzyczne tl’A iberta).

P ierw sze  ua scenie teatru miciskieg-c v /yk o- 
na-nie tfcaeła muzyczut-igo d’ Albe-rt-a „Zam arłe o - 
c z y “  śm iało nazw ać m ożna pow ażnym  sukcesem  
artystów  —- i pośrednio — klerów mc tw a teatrów: 
■lwowskich. Nie dłci-aiby-rn oceny N tego w ieczora  
nacechow ać jzrsse^azłnyin 7.advwytem, który pod­
n iósłby  przedstaw ienie ouegdajsze cło . poidontu 
„nec pl-tis ultra" anyst.vc2» ic »o , wdęc z góry  za ­
znaczani, że w spółudział niektórych solistów  w y ­
k a zyw a ł w yraźne braki; m im o t-o ca ło ść  przed­
stawienia, a zwłas-z-cza strona, dekoracyjna i in­
scenizow ania tak skornljinowanego.dzieła d 'A jberta 
nastręczającego n iezw ykle trudności, św iadczy ły  
pochlebnie ó staiaim ości i p id y z ir ie  w y k o n a w ­
ców .

„Zam arłe o c z j (Dpo-wiadame sceniczne H. 
fiw ersa. 1. akt. z prologiem ) —- w y w a r iy  na. słu­
chaczach głębokie w rażenie, lecz — o fle się nie 
m ylę —  szersze sfery prbj-tesności -porwała nie 
tyie m-uzyka d ^ lh erfa , p-nzyslępna -tyłko dla gar­
stki zn aw ców , co  zręcznie płożone, rzec  można, 
genialne libretto, ow iane cudow nym  nastrojem  e- 
pokl Zbawiciela, poetyczn e a zarazom  potężnie 
dranm tyczne, i silnie działające na nerw y i fanta­
zję -widza. R zecz dzieje się w  Jerozolrmie. M yrto- 
c!e. żona potwornie brzydk iego  pełnom ocnika 
rzym skiego senatu Arccshisa., śfepa od  irrodzcnta, 
dowiaduje się o cudach dokonanych .-przez C hry­
stusa Pana. W y le c z y ł  On tylu chrom ych, śle­
pych  i trędow atych , i .jej —  gdy Jemu za­
w ierzy  %— . w srok  p rzew rócić  zdoła. ..Zbawicie-! 
ją irzd-rawia. dorzucając po spełnionym  cudzie pa­
miętne s łow a  przestrogi: „Zapraw dę powiadam
ci. iwm słońce zejdzie —  z łorzeczy ć  mi będziesz'1.

I w krótce spełniają się s łow a prorocze.... —  
O dzysk aw szy  w zrok , spotyka M yrtod e  centur­
iona Galbę, typ pięknego m ężczyzn y  i przypu­
szczając, że to jej m ąż, zbliża s ię 'd o  niego 'w  m i-

łoSuem  -uiiieśieniu G aiba, u ję ty  w dzięk a m i M y r -  
to c ie , nic w y p r o w a d z a  j ć j ' z  ble-dti. —  Jak dziki 
zw ie rz  rzu ca ' się Ą rcestus ną G ąibę i dła -si s w e ­
g o  ry w a la .

T ra g icz n y  k on flik t do ł)icga  d o  s w e g o  zenitu. 
M in ę ło  z łu d ze n ie ' i d i  wił a -śiftzęśćiat Ż ar s łoń ca , 
ku które-tmi -M yrtoęle t y r a c Ł  s w e  o c z y .  p rzez  -łat 
tjde  zauuirle i u zd row ion e  przez Z baw iciek i. o d ­
b iera  jej napoucrót ten  dar łaski.

Z  tą treścią  zw ią za n y  jest a le g o r y c z n y  w  
stylu  biblijnym  u ło ż o n y  p r o lo g : historia o paste­
rzu, k tó r y  odna-larf źbłąkuną w ś r ó d  ską ł o w ie c z ­
kę- i —- uszczęśliw iony^  ż e  od zy sk a ł zgu b ę  —  w n o ­
si ją n a p o w r f f ' do  s w e g o  nam iotu....

M u zy k ę  m istrza ćrC lberta , k o m p o zy to ra  ....
niodcrni.stj- -  .tak to  stw ierd za ją  „Z a m a r łe  o c / y “  
—  w y p a d a ło lty  p o d d a ć  sK czegń tow ej anaiizie. - -  
P r a c y  lej nie • rązpoczy.m im . z w a ż y w s z y , ż e  iy l- 
k-o w  pfcrnacfj fa cb m y ó -m ń zy czn y c łi zn a ia z łó b y  
się miei.sce na d y cz e r p t iią c ą  'o c e n c  tego, bfcz 
w zg lęd u  na su b iek tyw n e p og lą d w  w y s o c e  a r ty ­
s ty cz n e g o  dzieła . -N adalcycia-jnae interesu jąca -  
na punkcie harim m iżacji n oA -oezcsn cj i in slru m cn- 
taefi. pełn ej e fe k tó w  k o lo r y to w y ch  „faTchlaP  
tw o r z y  -całe' sze re g i mome-ntó4v  uirooriiiiących' o -  
■ reg in a-ln ością 'pom ysłów  i ró w n ie ż  sp oro  u stęp ów  
®!u norm alnie w y k s z ta łco n e g o  s.ł-iicłiu •mms-ęykalne- 
Ł ó  „n iestraw n if ch “ riaw ot n ieraz - n u żą cy ch . D y n a ­
m iczn e  e fek ty  w y w o łu ją  cżęśi o k r o j  w ra żen ia  
w p ro s t  ui^-by-wało, lub d i  w iłam i d o ść  n a t j t i i i e  
prześladiuia' sf-ncliacza. W ię c :' d u żo  nastrojów - o 
ro zm a ity ch  od d eh ia d i'. d u żo  isM -rum entalnych' ik>- 
p isó w  („Punkt c ię żk o śc i" , le ży  o c z y w iś c ie  w  o r ­
k iestrze). sp o ro  z w r o t ó w  h arm on iczn ie  z a w o ła ­
nych  'a m elodii -  - w  jwikiiarncim teg o  s ło w a  zm l- 
czetiiu  - -  tnałó, -lecz, p r /y -zo a ć  -w ypada - zn ak o­
mita a -realistyczna ilustracja do  p ięk n ych  s łó w  
libretta.

■W ykonanie b y ło  p rzew ażn ie  d ob re . P o  kilku - 
in iesięcim ej -pracy udałoAsię. d y ry g e n to w i p. LehTe- 
r-owi w y d o b y ć  -z z e s p o łó w  ty le  p e w n o ś c i ry-tm icz- 
nel i in ton acy jnej ile w łaśn ie  w ^ sta rrz -f! b y  te j iti-

awaw— i M T t r a r w g - ia i  n  iramao"

terpretacji przy-saianą b yć  -mogła u iw iagan n ość. 
M ia rą  z a słu g i je s t  z w y k łe  ro zm iar zada-nia, w ię c  
d y ry g e n to w i n a le ż y  się. b ezsp rzeczn ie  g o rą c e  u- 
Eii-anię. In ton acja  .̂i 'n ie k tó ry c h  so lis tó w  b y ła  c z ę ­
sto  ' chwie.huj lgrw et w  chwriac.h s iln ie jszego
napięcia, d ra m atyczn eg o ' —  u m uz-''ludnej i z resztą  
d o sk o iią łe i przetlisiawiclicłki M y rto c ie . p . P ł ttrtó- 

oVjjej. hiez z a m ttu  wy»/iazni-i się. zc s w y c h  tru­
dnych  ^atrijio.y p ie rw sz y m  -rzędzie p. G re e n -Ś k a -  
z o w a  (Maria z -M-agdałi) i p. C y g a n  lit. nieco p rz e ­
sa d n y  w  grze  a -zreikicanity w  śp iew ie  A rcesius.
N astępnie wYtnieni-ani z rzeteibc-m  itznau-lem
w sp ó łu d z ia ły  p.~ IJj:!0 .w d ge i (A rsinoe), oraz- p p .: 
L o w czyń sk ie-go  . (G ulba), P ra w d z lc a  (p asterz),
iiornerra (żeniec) i NTedzictekie-go .(K tesip h arj.

'Nic ulega w-ątpliwości. że pow odzenie „Z a - 
m arły d i ocz-h łą czy ło  się przcckw/szystkiem  -e- 
z.w iaszcza -dla przeciętnych słuchaczów  - - ze suk­
cesem  doskonałego libretta. Jednoscki w ybitnie 
muzykalne -odnajdą piękno tej n ow ości dop iero -po. 
dokład-nem zanozmmiem się z dziełom, po nałcży­
tem wsluchani-u sic w  t e 'w a lo r y  kom pozytorskie,; 
♦podane n ieco ch a otyczn ie ; dla H!ennrzyka-!nj’ch  
natomiast p ozw łan le  ].'arty-tura 'm istrza d'A!barta 
p-rawdopodobnję ta b licą 'z  ni.-da jcyjrn się zbadać 
„hierogidfanri".
' W y ra z iw szy  w yk on aw com  zupełne uznajae 
- -  rn:uśze w ysła ć  jeden ty łko zarzut -pod adresem 
reżyserii: d ługość antraktów, -wprosi niemożliwa 
obniżała- n iepoir/ebnie duży sukces tego v. ieczo- 
riil „Zam arłe ocz-y'*, jedno z najkrótszych' w ątle j 
IttOraturze operow ej dzieł, zajęło blisko trzy go - 
datny drogocen nego czasu, a p o łow ę  z tego w y ­
pełniły - -  autr.dtty. S żybssc :;tempo“  podw oi n jc-
zaw odm e pow odzen ie 
scenie -lwowskiej.

tęgo słynnego dzieła na
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żywotne uprawnione interesy ich krajów, dosjtii
eksperci do porozumienia co do wspólnego stano­
wiska w kwestjach, które będą przedmiotem obrad 
w Genui. Eksperci uznają za pożyteczne, aby w ra­
zie potrzeby zbadać wspólnie także inne sprawy pod­
legające ich kompetencji, które będą poruszane w 
Genui.

Wieczorem minister spraw zagranicznych fiui- 
czicz dał przyjęcie pożegnałeś 4ła delegatów. Dele­
gacja c?estis-s’«wacka wraca dziś do Pragi. W ko­
tach politycznych twierdzą, że konferencja osiągnęła 
zamierzony cel w całej pełni.

-0 0 ---

M o żliw o ść  zaniechania Konferencji w  G enui.
W takim razie Lloyd George ustąpi.

Londyn (Teł, w!.). W kołach politycznych liczą 
się z możliwością zaniechania projektu zjazdu w 
Genui wobec odmowy Ameryki wzięcia udziału w tym 
zi‘ ździc. Odmowa ta niweczy wiele zamierzeń, doty­
czących zwłaszcza odbudowy Europy. Zaznaczają, że 
Lloyd George w dalszym ciągu stoi na stanowisku 
konieczności zwołania zjazdu w Genui w dniu .10 
kwietnia, i o ile zjazd nie doszedłby do skutku, 
wówczas L.ioya George zgłosi swe ustąpienie.

Londyn. (A. W.). Ze ster miarodajnych dono­
szą, że L. George nie ma zamiaru czekać ze swem 
ustąpieniem aż do czasu otwarcia konferencji gsuusń- 
sk ej. Przekonał się bowiem w czasi : wystąpienia 
przeciw niemu Jomigera. że powaga jego ostatnio 
wielce ucierpiała. L. George zwołał posiedzenie Rady 
ambasadorów, którą powiadomił o zamiarze ustąpie­
nia ze s anowiska* premiera. Prawdopodobnym jego

następcą jest Chamberlain, gdyż. Salfour nie zgadza 
się na utworzenie gabinetu czysto konserwatywnego. 
Wszyscy ministrowie liberalni z wyjątkiem Churcbila 
ustąpią.

Vż klubie liberalnym w Cambridge lord Mon- 
tagu wygłosił mewę, w której atakował ostro pob- 
tykę L. Georgea, zarzucając premierowi angielskiemu 
głównie stanowisko jego w r. 1918 wobec spiawy 
Konstantynopola, Tracji i Malej Azji. Polityka L. Ge- 
Qige’a w Małej Azji —  zdaniem Montagu —  odbiła 
się 'niebezpiecznie w lnujt.ch. Polityka zaś L Geur- 
ąe’a wobec Grecji zgubna jest d i; Anglji. Pod koniec 
swego przemówienia lord M ost ag u zaznaczył, że L. 
George występował bardzo czę; to w sprawac i poli­
tyki zagranicznej na własną rękę bez porozumienia 
z radą ministrów.

T ytu ł amtyktiłu, og łoszon ego  w  „K urjerze 
W arszaw skim ", zainteresuje bardzo szerokie kola

referenta, posła G r z ę-d z i d  vk i eg o , a później burza 
wileńska i powikłanie gabinetow e —  -w yw ołały  
cisze. Spraw a jednak zaczyna znów  budzić się do 
życia .

Jest w ięc  projekt najnow szy. Oto g łów ne za'
równie silnie, jak najprzedniejsza senzacja. Obie G ysy . G łów ne, b o  iprojefct jest obszern y . Zasada: 
strony, czasam i ży jące w  zgodzie, częście j w  w a l- i ^ m y  p od w y żek  lub zniżek (dla pocieszenia) ko­
ce bezkrw aw ej, nic mniej przeto dokuczliw ej — jm orn eg o  óędą ustalane co  pól roku. M ianowicie 
przeczytają  go pilnie od pierw szego do osta tn iego . ,,rzec' L  kwietnia i przed 1. października. Normy 
wiersza, a niejedna kwestia w  artykule poruszona. I óędą ustalane przez „kom isje kumarrrume", o -  
ożyw ioną  w y w o ła  niezaw odnie polem ikę. ■ bioraitc przez R ady m iejskie (zarządy gmin) i

Z  artykułu „Kuriera W arszaw sk iego '1 po w ta- i składające się: w  m iejscow ościach  do 50.090 jm e- 
r.zainy ustępy najciekaw sze dla ogó łu , zaznacza- i szkańców  z  10 cz łon k ów  i  6 zastępców ; w  miej-, 
jąc z g ó ry , że zam ierzona podw yżka  c z y n s z ó w } s c o w o ś a a ch  ponad. oO.OOO ludności z 16 człon ków  
nie tyle w y w o ła  g ło sów  sprzeciw u  (jest ona b o - i*  8 zastępców . P o ło w ę  komisji stanow ią przedsta­
w ien i w  w ysok ie j m ierze uzasadniona) -Me paragrafy ] w łasności ntentchom ej, drugą - lokatorzy,
dopuszczające rutnację lokatorów . W praw dzie  .i • w ła ścic ie l domu m oże b y ć  członkiem  komisji 
tutaj zdarza się sporo przew inień nietyiko po stro- j w ów cza s , ieśii posiada nieruchom ość nie mniej, 
nie t. zw . popularnie „kam iem czników ", ale z d ru -.™ ż trzy  lata. D ecyzje  komisji zapadają absolutną 
giej s t jon y  'pozostawienie im ' zupełnej sw o b o d y  j w iększością  g łosów . Jako podstaw y zw yżek  (iub 

•pozbywania sic n iew ygodnych  lokatorów , sp ow o-jsa ń żek ) słu żyć m ają : ruch cen w edług orzeczeń 
clow ałoby —  ch oćb y  już ty lko w  sam ym  L w o - : g łów n ego  urzędu statystycznego, ruch opfcrf skar­
cę ie — w yrzu cen ie  na bruk, gdyż naw et z a p a s o - ' b o w y d i i gm innych (prócz  danin i podatków  oso - 
w ych  baraków  ree . posiadam y, kilkudziesięciu ty - 'b is ty ch  oraz koszta administracji, remontu, tu- 
sięcy rodzin i to  niemal w ytączrec takich, które ( dzież ubezpieczeń od ognia. Komisje p o w o ły w a ć  
nie 'by łyby  w  m ożności płacić kroci, jeśli nie rm l-j™ >£ą rzeczozn a w ców  z głosem  doradczym . D c - 
jonów , za ..odstąpienie" im dachu nad g łow ą . D o - . 9yx js  t-wefkjoiniisjcprzesyłają W cjjcw odom cw , W ar- 
hre w ięc  są ustaw y, ratujące w łaścicieli realności, "szaw ic Ministrowi, spraw  w ew nętrznych , 
słuszne one i spraw iedliw e, musi jednak istnieć] D ecyzja, która zapadła w iększością  3 /4  g lo - 

.rów nocześn ie  silna, a bezstronna władza w y k o - s ó w ,  jest n'ic odwoialna i nabiera m ocy  ob ow ią - 
naw cza, która ochraniać będzie niewinnych przecl, rojącej. Od innych decyzji służy odw ołanie w  cin - 
ostatcczną ruiną. j Siu 2 tygodni. S przeciw  m ogą zg łos ić : m agistraty

Żc zam ierzona pod w yżk a  czyn szów  w y w o ła  ’. (zarządy gminne), sta\va-rzy.s'zc»ia w łaścicieli do- 
• szaloną drożyznę, że podw yższen ie k o m o rn e g o ' m ów  i stow arzyszenia  lokatorów . S przeciw y roz - 

* za sklepy i przedsiębiorstw a publiczne, p o k r y je ! w ażać będzie „g łów n a  komisja kom nrniaua" p rzy  
nietyiko w  całości. — w szak  na to kupieerwo n ie R a d z ie  M inistrów, do której w ejdą po 2 o.rzcdsta- 
pozw oii — ale rac znacznym  procentem  znow u  w c ie li  M inisterstw a: spraw  w ew nętrznych , spra- 
biedny konsument, jak to słę rzecz  miała ś w ie ż o ' wtedlfwwśoi, zdrow ia publicznego i robót pubficz- 
■/■ daniną —  ternu nie zaprzeczy  żaden t r z e ź w y n y d j .  O rzeczenia tej komisji są ostateczne, 
obserw ator naszych stosunków . Rząd w ięc  musi j N ow y  projekt rozszerza  praw o usuwałności 
b y ć  z g ó ry  p rzygotow a n y  na teg o  rodzaju e w e n - . lokatorów . P rócz  zasad obecnych , lokator m oże

;a dom prze- 
lice dobudo-

datków  urzędniczych —  tutaj nie w ystarczą . ! V/a e  c o ś  na sw ej posiadłośsi. W y sta rczy  w ó w -  
P o p ow yższych  uwagach Oigókiycli, oddajem y - czas stwierdzenie tych  robót i w ym ów ienie r;a 3 

głos inform atorow i ,.Kuriera W a rsza w sk ieg o '. ! m iesiące. M ożna rów nież usunąć lokatora, o ile
Sejm ow a komisja prawnicza — pisze on — ! w łaściciel potrzebuje lokalu dla siebie do osob i- 

ma do rozw ażenia najśw ieższy, najnow szego stem - | stego zamieszkania: W ó w cza s  w y sta rczy  również 
;pia, projekt, który, o ile przejdzie w  całości, na- * 3-m iesięczne w ym ów ienie. Jeśli jednak w łaściciel 
baw i najliczniejsze w  P olsce  stronnictw o, stron- dom u nie zajmie opróżn ionego lokalu przez mie­
rnictwo lokatorów  pow ażnych  k łopotów . D o t y c h - . siąc — odpow iedzialność nie jest duża; grozi bo - 
czas w  poglądach na spraw ę zgodność istniała - wiem  zw rot kosztów  przeprow adzki i zapłacenie 

;obustronnie w  jednym  punkcie: iż należy p o d - ‘ usuniętem u>'lokatorow i kom ornego rocznego. Pod 
nieść norm y k«rr«rneffo. Natomiast co  do skali ochrona praw a pozostaną jedynie: juwaiidzi w o -

■ rozbieżność była  duża. R ząd ow y  projekt, k tóry  jeirm z  niemniej, jak 50 proc. stopnia iiiwa lidności 
uiic przeszed ł jeszcze przez kom isję sejm ow ą, u - ! -  w d o w y  ix> .poległych na wojnie i zdem obiiizo-
/,naw ał. jako „maximium" podw yżki, 4 do 19-kro-1  watii bez pracy.

m ie . Czyii 400 clo 1000 proc. W łaściciele dom ów  i P o raz p ierw szy  komisje mają. ustalić norm y 
j\v memor.iałacii nadsyłanych bodaj c o  kilką dn i,jkonK uiicgo od i. października rb. T y m cza sem • 
rozpoczęli od  żądań podw yżki dó-krom ej, skon-1 dopuszczone mu ją podw yżki o skali następu-

■ czyli «a  150-krutrrej, czyli to.DÓO proc. Ustąpienie Ijące j: ‘

O d nseszkań do 6 p ok o jów  w łą cz tie  3.901''/ 
(4d4cmtne). — W y że j od  6 pokojów  4.4C#% (45- 
knotne). —  Od botek, pensjonatów i pokw ów  u- 
mebtowRtsycb 4.908 % (50-krotne). —  0<i skłepów 
w a z  fokałi tu rn iow ych  i p rzetu ysłow yd i 5M *1% 
(60-kretn e). —  O d szkół. oohr<«i i zakładów  w y ­
ch ow aw czych  4.409v/ (45-kro*.;e).

P rzykład : śeżoii k łoś  płacił w- roku 19!4 ko- 
m oraiego 600 rb. z« Wnri -l-pokokr-wy. płaci ob e ­
cna: 2.392 *nk., ma zaś p iacić 51.840 mic. rocznie. 
— Kto płaci za skiep 2.86Ó rb. będzie płacił 
259.208 rA '. rec^ric.

/Tgiyfeąmj' się. z  u rfo rm atw em  .X u r ie ru “ w  o -  
kreśhaniu. iż  .jest to bfędiae k o lo  1 W ero  w adze me 
u a jstasz n ic sfc y c b  n a w e t reform  w ynraga ivzg.>- 
dniesńa iu te re só w  stron oba. a prz-etiew iy.ysrkiem . 
sko ro  ludność nie m a gd zie  uR eszkać. trzeb a  bu­
d o w a ć . b u d o w ać, Irudow ąe 1 f:m ej ra d jr mc /n aj­
dzie n a w e t n a jg łę b s z y  filo z o f..

p  las:

b y c  z g o ry  p rzygotow an y  na teg o  roazajn e w e n - . {okalorow . D rocz zasad obecnych , lol 
fuainośd, b y  w cz a s  zapobiedz -p rzep lo tow i ek o- b y ć  usunięty, jeśli w łaściciel zamierza 
iiomiczneinn. Same podw yżk i m nożników czy  do- budow ać, nadbudow ać, a+bo jeśli cl u

Ignacy Daszyński, święcił przed kilku dniami 
25-ktni jubileusz cwej działalności politycznej. Wkro­
czy? na widownię parlamentarną w r. '8 9 7 . nie ja­
ko „homo r,ovus“ , owszem, z wyrobiona już marką, 
działacza w wielkim styki, nieugiętego szemiierza za­
sad socjalistycznych, których utwierdzenie na naszym 
grun.ie było w znacznej mierze jego dziełem.

W parlamencie austriackim dał s ę cdrazu po­
znać iako siła niepospolita. Świetny rm wca, zabiera! 
głos we wszystkich ważniejszych sprawach i momen­
tach, broniąc wytrwale interesów zwłaszcza iwEsv ro­
botniczej. Ilekroć zaś zaszła potrzeba, nie wahał się 
bronić również odrębności naredowej polskiego ro­
botnika przed zakusami kosmopolityczncini.

Gdy wybuchła wojpa światowa. Daszyński z całą 
energją popierał deę Legfonów i wytrwał przy niej.' 
Z rządem austriackim niejsdnukrotnic w czasie w ojny ' 
starł się ostro z powodu krzywd rozmyślnie wyrzą­
dzanych Legionom.

Także w odrodzonej Polsce Daszyński odegrał 
wybitną roę . Ostatnio z3s'ad3i w gabinecie Witosa 
jako zasię.pca Prezydenta Ministrów. Jeszcze przed 
ustąpieniem z gabinetu obrony Państwa opuścił poste­
runek ministerjalny, by sobie i stronnictwu zapewnić 
swobodną rękę.

25-kcle Daszyńskiego jakoparlamentarzysty zbie­
ga się z 30-iec.iem organu PPS „Naprzód1, którego 
kierownictwo objął jubilat w 1893. r i clutad spra­
wuje. Okazał się Daszyński kierownikiem zna! otuityrn, 
publicystą równie świetnym jak organizatorem i mówcą.

W Krakowie, w kołach soci;d'sivcznych, obcho­
dzono ob i te jubileusze w sposób bardzo uroczysty. 
Wśród mnóstwa depesz, gratulacyjnych otrzymał Da­
szyński między innemi telegraficznie przesłane życze­
nia od Prezydenta Ministrów, od sprawozdawców sej­
mowych i t. d.

K R O N I K A .
KalSIłśarz.' Środa, 15 marca. Per..-kat.: Lon­

gina ni, 
gciuira.

Gr.-kac.: F.codota. Słowiański: Dłu-

—  P rzechadzkę po naszem mieście urządził 
sobie przymrozek także dzisiaj w nocy. korzysta/cc 
z pełni, która i ludziom często gęsto spać nie dawał,. 
W ypłoszył błędnego rycerza w siebrnej zbrci dopić;.> 
poranek jasny, wypłoszyło go słcńcc, wróg dorki- 
szotów i mglistego marzycielsiwa. Pozostały j o prze­
chadzce przymrozek tylko szkliwią ra powierzchni' 
bagienek i skrzepie grudy błom. tak. że nawet na 
ulicy Ossolińskich, słynnej z. bezdennych i rzęsa wisfc, 
pr/.ciść można suchą nogą z iedrtej -• nony na drugą.
Temperatura iwfauna Jr i "  C- 

»  — a . _
—  Misja fran cu sk a  z gen Tronyo n j czele 

wtnąibliźszyn) czasie opuszcza Kraków. W związku 
z jej wyjazdem czynią społeczne i polityczne czyn­
niki przygotowań'-a do "uroczystego pożegnania misji

— Ruch ItoJejowy. Dyrekcja kol«i^»ań.stwowyck 
ogłasza: Po uskutecznionej naprawie laastu na lic wie 
między' stacjami Kamienicą i Smygą linii Krzem i e- 
niec-Kamienica podeimujc się z. dniem 13 i., m. na 
tę; linji nu razhc tytko ruch dzienny jednej pary y.o 
ciągów mies/uiiyci.', r, mianowicie ar. 2952 (oiti t. 
Krzemieńca 1 i ' ł ó ,  pi/yi. do Kamienice 1237i i u:. 
295J jedj. z Kamienicy i;V2,t, przyj, do K rzcm kń.j 
1U'47>.



4 „GAZEfA -LWOWSKA" z ćtiia 15; marca 1922.

Po usunięciu ż.ysj.i śnieżnych podejmuje się z 
dni coi 13 b. ni. ogólay ru-ti na linji wuskotorow-si 
Nowv Łupków-Cisaui.

—  T a rg i’ p og a ń sk ie . *(a ostatmem posiedze­
niu komitetu orgamzsty.-rftgo Targa pogańskiego

• p«śta:,o • hm o, żc oLwarc-ie targu nastąpi w npedźieię 
.19 b. o t .  o goclz. 12. Na zwiedzanie targu przez zbio- 
•liowe wycieczki, zakłady i t p... wyznaczone; osUUisie 
i (liii largu, i. j. 26 i 27 b. ni.

i © -  Fozi.ajcie Wil .o !  Akademicką Spółdzid- 
•ttl-a wytwórcza ikii.wcrs/tóCu Sptdhu ilatcirego w. Wil­
nie organizuje sekcję turystyczna w celu ułatwienia 

'poznania W Ina rodakom /. zarbodniej Polski, • v»az 
: dostarczania pracy kolegom i koleżankom.

W projekcie: organizacja schroniska turysty­
cznego, jadłodajni, sklepu ~ pocztówkami, sztychami 
i t. d. Oprowadzanie po mieście weźmie na - siebie 

i młodzież akademie*;..
Wobec tego sekcja turystyczna A. S. W. Oni-

• wersyietu wileńskiego zwraca się do osób życzących 
(Zwiedzić «z iu o  z prośbą o wesesrć zgłaszanie ofert
(przynajmniej na b tygodni przed wycieczką) do biura 

jsekcji turystycznej Akademickiej Bpółdztełni wytwói- 
■czej w Wilnie, ul. Wielka .54.

Organizatorzy wycieczek zbijń owych otrzymają 
ł wyjątkowo ho.zystne warunki.

Cala prasę polską prosimy o przedruk.
— Ola gimnazjum polskiego w  Gdańsku.

: Staraniem miejscowej Macierzy szkolnej otwarte zo­
stanie z. końcem kwietnia r. b. gimnazjum polskie 

,w Gdańsku. Zakład ten powstaje wśród niezmiernie 
' trudnych warunków finansowych. W gronie przyja- 
;ciól u go g inntzjum. kfó/e dla żywiołu polskiego w 
Gdańsku ma niepospolite znaczenie, rzucono myśl 
zorganizowania doborowej biblioteki dla młodzieży 

; szkolnej. Myśl U powinna się szybko urzeczywi­
stnić.

Możćby w naszein mieście, zajęło się tą spra­
wą, które z Kół tak ruchliwego T. S. L, a nie wą- 

1 tpimy, że ofiarodawców we Lwowie i tym razem 
[nie braknie. Kresy kresom pospiesza, niezawodnie 
,z wydatną pomocą, byleby ktoś do tego powołany 
i pomoc tę zorganizował odpowiednio i o dobór ksią­
żek się potrcszczył.

—  M aterja ły  ,d« d2iejów  P ow stan ia  etycz- 
niiiwegt); Po zmarłym p.  5. marca 1922. r, ś .p . Au, 

'guście Kręckim, uczestniku powstania i853. r., po­
zostało oardzo wiele materiałów do dziejów tego po­
wstania. Część ich zaledwie zdołał zmarły ogłosić 
drukiem. Reszta czeka na zużytkowanie przez kogoś 
kompetentnego. W zbiorze, -pozostałym po ś. p. Au­
guście Kręćkim, są : pamiętniki w rękopisach, doty­
czące powstania 1S63. r . ; kwe ijonarjusze, wypełniono 

(przez uczestników powstania; spisy alfabetyczne 
i dowódców i podkom endnych; takfeż spisy skaza- 
jiiycb oraz straconych powstańców ; spisy majątków 
(skonfiskowanych; pSmiętniki ogłoszone drukiem, d o ­
tyczące powstania styczniowego oraz inne Itsią ki 
z owego okresu naszei historii. Oprócz tero zbió. 
zawiera do 10.0C0 sztuk fotografii (osób, grup, miej­
scowości mających związek z powstaniem, dokumen­
tów i różnych pamiątek z powstania). Dajej do 4.000 

‘ hiisz fotograficznych i pewną liczbę klisz gotowych 
>do Kruku. W interesie nauki i w imię czci dla bo­
haterów powstania styczniowego zbiorami tymi winna 
izaopiekować się jakaś instytucja publiczna, np. Mu­
zeum narodowe lab wojskowe i zapobiec ich rorpró- 

.szeniu.

i — Sprawa organizacji Izb lekarskich w 
Polsce. W  Ministerstwie Zdrowia Publicznego 
w dniu 26 lutego b. r. odbyła się konferencja Izb 

Lekarsk ch w Polsce, w myśl świeżo wydanej ustawy, 
i Przewodniczył kierownik Ministerstwa, dr. Chodźko, 
referował ministerjalny inspektor administracyjny, 
dr. fliiarowicz. W naradach brali udział, oprócz 
przedstawicieli Ministerstwa, Prezez Komisji sejmowej 
poseł dr, Rottermund, reprezentanci zrzeszeń lekar­

sk ich  z  całej Polski i dyrektorowie Wojewódzkich 
Urzędów Zdrowia. W dyskusji zabierali głos pp. 
przewodniczący dr. Chodźko, dyrektor prof. dr. G :n i- 

1 kowski / Poznania, Prezydent Izby ' 'lekarskiej,, dr. 
Strzemicński z Krakowa, prof. dr. Ciechanowski, dr. 

'Kozerski, dyr. dr. Pietkiewicz z Łucka dr. Wojnicz 
z Łucka, dyr, dr. Krysiński z Lublina. dyr. dr. Kuła­
kowski z  Tarnopola, Jyr. dr. Mikołajski ze Lwowa, 
dyr. dr. Alchhnowicz z Białegostoku, dr. Pawłowicz
naczelny lekarz warszawskiej Kasy Chorych, dyr.

.idr. PoiikOwski z Brześcia, poseł Rottermund, dr. Kaf- 
.wowski z Poznania, dr. Mioduszewski, dr. Steinboni
z Torunia i referent dr. fliiarowicz. 

t Przedmiotem obrad były w szczególności spra­
wy rozgraniczenia terytorialnego Izb, systemu wy­
borczego i udziału lekarzy obcokrajowych w Izbach. 

i.Ofa.eefii uznali zasadniczo projekty ministerjalńe za

~5~- -i —  --------- «— —- —— —------- -----------
■najbardziej c iow ; i odpowiadające potrzebom pra­
ktycznym.

—  0  Rrzyszhtóć zdrojow isk  i uzdrowisk p o l­
skich. W sobotę zamkn ł w Krakov.de obrady zjazd 
przedstawicieli zdrojowisk i Ji zdrow i^ polskich, po­
wzięto cały szereg wniosków i rezolucji. Między in- 
uemi uchwalono domagać s ę, aby w komisjach zdro- 
iow-ych przy.zi.aiio dwa miejsca dU . w! nici cis Ii wiil 
i pensjoartów, n?stępjde. abv komisja zdr-jowa usta­
liła w uzdrowiskach rządowych wysokość opłat, i taks 
oraz aby przęwodBiczącyhi n-J komisji'' bvł. kandydat 
wybrany przez uią samą nie ześ dyrektor zdrojo­

wisku. Ve dalszym ciągu po referacie ’ ’dr, krze­
w i kiego (Lwów),, uchwalono domagać się natychmia­
stowego rozpoczęcia odbudowy zdrojowisk przy po­
mocy inicjatywy prjMłtiiej. V/ sprawie zniszczonego 
zdrojowiska Rymanów-Zdrój uchwalono żądać po­
mocy rządowej dla jego odbudowy. Och walono ró ­
wnież konieczność utworzenia Izby zdrojowisk i wy­
rażono życzenie aby ustawie o ochronie lokatorów 
nie podlegały mieszkania wynajmowane sezonowo 
i lokale zarobkowe, wreszcie uchwalono c .ły  szereg 
wniosków żądających polepszenia warunków' komu­
nikacji kolejowej (budowy kolej: Nowy Sącz-Szcza- 
.wit i ca i Warszawa-Solec-Kraków) oraz udostępnienia 
dla polskich turystów części drogi z Krościenka dc 
Pienin, przechodzącej przez terytorium c/.eske.

Wszystkie uchwalone rez Iucje przekazał Zjazd 
Związkowi zdrojowisk we Lwowie oraz Towarzystwu 
baJneoieg!cznemu w Krakowie' celem podjęcia starań 
n ich przeprowadzenie.

—  Zjazd stowarzyszeń śpiewaczych z całej 
Poi*ki odbędzie się w Warszawie w dniach Zielonych 
Świąt, 4 i 5 czerwca b. r. Do wspólnego wykonania 
na chóry męski, żeński i mieszany wybrano szereg 
utworów, od .Bogarodzicy* t „Gaudę Mater Polonia* 
poczynając, a na 3. Gaiiu kończąc.

—  Rzecz nie do uw ierzen ia  a przecież — 
ji>k „Wiek Nowy“ zapewnia —  prawdziwą podaje to 
pismo z  wymienieniem nazwisk stron obu, o których 
będzie tu ulowi. Oto przed kliku dniami pewna pani 
uupoa w jednym z renomowanych handlów chrzęści 
jańskieb metr gazy za horendalną cenę (3000 Mit. 
Gdy zaś po godzinie posłała po jeszcze jeden me:/- 
tej samej gazy, kupiec miał tę bezczelność, j ż  zażą­
dał 9000 Mk. Pani owa oburzoną teui postępowa.- 
nie na, wróciła sama no sklepu, gdzie jej oświadczo­
no, „że  towar z godzinę na godzinę drożeje" —  a 
na uwagę, że jestto poprostu rabunek —  wlaścic cT 
sklepu zagroził skargą o obrazę solidnegp kupca.

Powtarzamy, że „Wiek N ow y1 podaj? nazwiska, 
mianowicie pełne nazwisko kupca i w sposób przej­
rzysty nazwisko klijentki. Ciekawi jesteśmy, czy nie 
znajdzie się władza, któraby tego „solidnego kupca*1 
sposobem wskazanym świeżo przez sąd katowicki 
pociągnęła do odpowiedzialności.

—  W ykrycie s ta c ji radjo tei& grsficznysh  we 
L w ow ie. Na ć.chu  domu pod 1. 10 przy ul. Za­
mojskiego odkryła policja radiotelegraficzną staj ę  
odbiorczą wraz z odpowied|iem laboratorium urzą- 
d zon cm w mieszkaniu inż. Pfu.znera. Stację urządził 
wecie wymogów najnowszej techniki syn inż. Pfiitz- 
nera Bolesław uczeń VI. kl. gimnazjum reaintgo we 
Lwowie wraz z kolegą swoim Kuczkowskim, który 
przy ul. Jabłonowskich 4 posiadał podobną stację. 
Obie stacje na których urządzenie użyto niestety 
inaterjału wojskowego, kilkami jonowej wartości ro- 
zebrauo, a winowajców, którzy nie zdawali sobie 
zapewne sprawy z karygońności swego czynu, a któ­
rzy jako przyszli inźvnierowic świetne rokują na­
dzieje, po przesłuchaniu pozostawiono na wol­
nej stopie.

—  Z łodzieja w  S n op k ow e , bnegdajszej nocy 
dostali się do . szkoły gcspdardzej w Suopkowie zło­
dzieje, którzy pootwierali szafki i  garderobą uczenie 
i zabrali ztamtąd rzeczy, wartości prawie półtora mi!- 
jena marbk.

—  T rag iczny  Zgon poety . Tragiczny wypa­
dek spowodował śmierć młodego oficera-pocty, auto­
ra ,.Pobojowiska*’, „Wierszy Pifsudczyka", Bolesława
Lubicz-Zahorskiego, Spadł ze znacznej wysokości
przy załamaniu się dachu Biblioteki publicznej, kie­
dy z dyrektorem bibijoteki ogiądał ten dach. Zmarły 
pozostawia szerokie koła przyjaciół, gdyż pędził ży­
cie nadzwyczajnie czynne, nacechowane wielkim ide­
alizmem i zupelnem ignorowaniem własnych intere­
sów. Pozostawał w randze porucznika, 'kiedy ko­
ledzy znacznie awansowali, Me wysuwał się na ró­
żne stanowiska, nic szukał rozgłosu, daleki był od' 
wszelkich partji i koterji, ale miał dziwną /dohuaść 
skupiania koło siebie młodzieży i wszystkich m ło­
dych sercem. Cześć jego pamięci!

—  D em onstracje w Berlinie. Wczoraj w po­
łudnie w kilku punktach Berlina odbyły się demon­

stracje przici* ko . nadmiernemu opodatkowaniu stanu 
średniego. Rewne grupy demoitstru ących usiłowały
wyzyskać tę sposobność do detnoi.sfracji politycznej 
w duchu irioii-irciiistycziiym. Rozwiu ęto chorągiew 
sialo-^ertfono-czarną. Wywląrąła się bój na, pizyczetn 
aresztowano około 1^ osób.

K o m u n ik a t? .
- J  Poibkis I o w .  DzTiaj we

'wtorek i jutro we środę o god;:. 6 15 zebranie To­
warzystwa, na 'których wygtataą odczyty o ,.Ncwo- 
c?.|sny»n stylu w architekturze poiskiej*; we wtórz., 
prof. Władysław Klimczak, wt śród? p. konserwator 

.dr. dó-zaf Piotrowski. ■
—  Z ż l)r« n i3 koia samokszłałcer.ia Zrzeszeń 

Hjiłośr.ików L ■. owa, w porozumieniu z kołem T. Ł  L. 
im. A. Asnyka, odbędzie się we środę, 15 marca o 
godzinie 'i wieczorom w lokalu Roi. Białego Krzyża, 
ul. Ossolińskich 11; III. p. Na porządku dzienuynt 
odczyt radcv <1. Bialyni Chotodeckieęo ])• t. „Lwów 
w r. 18 4 6 “ .

ftotatki hierabko-artys f̂cznd.
f?S3er?U3.r T uatra  SffejsSSag-j.

Bocząlsk przedstawień o goci .̂ 7 ’3.0 wieczorem.
We wtorek ,,Dzieje' salonu*’, komedia w 3 akr. 

K. Wroczyńskiego.

R epertuar T eatru  fiiałago (uf. Gródecki 2).
Dziś, we wóorek „Czysty interes'*, komed,: v

3 aktach Kiedrzyńskicgo.

R epertuar T eatru  SSow-aas!
Dziś, we wtorek „Mliarderzy'*, operetka w 3 

zktach Steffana.

Z T ea tru  denoszą: Komitet rozrywek dla m( - 
dzieży, staraniem którego odbywają się popołudniowe 
przedstawienia sobotnie w Teatrze Wielkim, po pc- 
rozumieniu się z dyrekcją Teatru, wpłaca tejże za 
muzyczne przedstawienie popołudniowe ryczałt 
żOO.OOO M.. wskutek czego ceny biletów na przed­
stawienia „Strasznego dworu" d. 11 d. m „ oraz 1;! 
b. m. zostały podwyższone, a przez om jL ę  drukar­
ską nie zóśfało to uwidocznione na afiszach.

Przez omyłka sprawozdanie ze sztuki W ro­
czyńskiego, granej w Teatrze WTeLiiri, dostało się 
wczoraj pod rub.ykę Teatru Małego

Ś w ięto  jugosław itińskc-pslsk ta  w T ea trze  
Wielkim. Dnia 16. b. m. odbędzie się w Teatrze Wiel­
kim pierwsza premiera polska dramatu najwybitniej­
szego współczesnego poety jugesławiariskiego Josipa 
Kossora, ped tyt. „O  skibę**. Potężny ten dramat lu­
dowy wystawi się z całym przepychem i w na'sta- 
rahnicjjszcj obsadzie w doskonałym p rztk ł-d ze  zna­
nego krytyka i literata J Geszwinda. W dramacie 
bierze udział kilkadziesiąt o só b ; reżyseruje p. Bar- 
wiński. Deko acje. które przygotowują malarnie tea­
tralne, są robione na podstawie obrazóua iugoslawiań- 
skićh mcśarzy- Scenę musiano unty^yie przebudować, 
gdyż w pierwszym alicie przejść po niej maszą orzące 
woły i konie. P:zed rozpoczęciem przedstawienia kilka 
słów o dramacie jugosłowiańskim i o Kossorze wy­
powie iiierat jugoslawiański p. Viliani Fraracić, na­
stępnie orkiestra teatralna odegra jugosławlański hymn 
narodoyiy. W dniu premiery wyjdzie specjalny numer 
„Życia teairalaego**, poświęcony współczesnej twór­
czości dramatycznej Jugosławjk

K u r s y  g i e ł d o w e *
Lwów, dnia 14 marea, godte. 10*30

Marki niemieckie 16*25 (17*10— 17*15>
Franki francuskie 378 (000—-000)
Franki szwajcarskie i— ) '
Funty steriingi 18 400 (—  — )
Wiedeń o o —Od (56  0 0 — 58)
Korony Hiem -austr. 00— 00 <54*00- 57)
Korony czeskie o o — oo (71*00 — 74*50)
Praga. wyp’ata 0 0 — 00 Oo (73*50— 74 59)
Lei — (31— 80)
Łby . — ( - )
Budapeszt — ( - )
Paryż — TOOGOO- 000*00)
Serfln (17-05— 17-10)
Dolary amerykańskie 4 2 3 0 —4130 (4 3 5 0 — 4375;

5 kanadyjskie 5" lu mniej < ->
Zurych Marki polskie (l©00

DoLat dość silnie poszokwanc.. korony cze­
skie -silne.J ♦ ■
Uvwga: Pierwsza cyiira wskąztłje łars linfoi-

macyiuy, druga, w nawiasie kurs nieofi
cjalncj giełdy.
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M IN ISTRÓW .
Warszawa. (Tei. \vi.) Minister $prawiediiw«- 

ści. Sobolewski w  porozumieniu z Ministrem skar­
bu Micbaiskim opracował projekt ustaw y o ©d- 
powfcdsi&lnośd Ministrów. Łitócjaiywa do opra­
cowania tego .projelshj wyszła od .Min. Michal­
skiego. Ho rozpatrzeniu przez, Radę Ministrów 
będzie projekt wriesiony do Sejmu. Ustawa b ę ­
dzie oparła ściśle na przepisach Konstytucji.

D R . STRASSGURGER PO D SE K R E TA RZE M  
STAN U .

W arszaw a. (Te!, w ł.) W ob ec objęcia  tcjd 
M inisterstwa p rz em ysłu  i bandiu przez Ministra 
O ssow skiego, dotych czasow y  kierow nik tego  
Ministerstwa, dr Srras&bnrger objąć ?na w  tean 
M inisterstwie stanow isko w  randze podsekreta­
rza stanu.

ZMIANA’ NA POSTERU N KACH  D Y P L O M A ­
TYC ZN Y CH .

W arszaw a. (Te!, w '.)  Kazim ierz Rybiński, ib. 
Sekretarz poselstw a polskiego w  Belgii w y jeżd ża  
d o  Konstantynopola, gdzie obejm uje stanow isko 
radcy  Icgacyjncgo poselstw a polskiego.

KAPITAŁ ZAGRGANICZNY INTERESUJE sifj 
POLSKĄ.

W arszaw a. (Teł. w i.) Grupa pow ażn ych  ka­
pitalistów ra,granicznych baw iła tymi dłiiami na 
Polesiu* i W ołyn iu  celem  zbadania m ożliw ości 
przeprow adzenia tam m elioracji w od n ych . Kapi­
taliści ośw iadczyli, żz gotow i sa do pow ażnych  

' rnwę-stydi

UNIEZALEŻNIENIE GIEŁDY W A R SZA W SK IE J.
W arszaw a. (P A T.) „P rzegląd  W ie czo rn y 11 

dowiaduje się, że  w ładze skarbow e polskie . calem 
uniezależnienia, giełdy polskiej od  w p ły w u  giełdy 
berlińskiej postanow iły  •wprowadzić' w  ży c ie  ca ły  
system atyczny  i stop n iow y  plan, k tóry  ida g ieł­
dzie w arszaw skiej m ożn ość Orientowania się bar­
dziej o d  finansów  niem ieckich niezależnego. D o ­
tychczasow a zależność g ie łdy  w arszaw skiej od 
koniunktur Gdańska w  bardzo  w yb itn y  sposób 
hamuje naturalny w zrost kursu marki polsldej.

M IĘ D ZY N A RO D O W E  KONFERENCJE.
W iedeń. (Tef. w ł.) M iędzynarodow a konfe- 

runcja rzeczozn a w ców  w  Londynie odbędzie się 
n ieodw ołalnie 20. bim Konferencja w  spraw ie 
wschodniej odbędzie się w  P aryżu  22. bm.

M a r ł a  B a ń k o w s k a . 72)

T A N C E R K A .
POW IEŚĆ,

(G ą g  dalszy.)

Marjs. w yszta  szybk o  p o  zapadnięciiikurtyny 
i nie była św iadkiem  ow acy], urządzanych arty­
stce. jednak w  garderobie zatrzym ała się dłużej, 
bo  Z byszk o  b y ł  tak zaspany, że z  trudem zdoła ­
ła go  ubrać.

G dy w ysz ła  z gmachu, zauw ażyła, jak przed 
boczne w y jś c ie  -zajechał autom obil. Zniesiono 
najpierw do niego kilka k oszów  kw iatów , potem 
po schodach zeszła tancerka, w  kostiumie S a lo- 
my, za rzuconym  sobołow em  futrom  i w tow a rzy ­
stwie kilku m ężczyzn , m iędzy którym i b y ł i Ki­
towski, otdjediała.

Zbyszko, którego m roźne pow ietrze otrzeźw i? 
So konupletłrie zapytał:

—  Czemu mamusia jest ciągłe sm utną? W  
teatrze b y ło  tak ładnie i ja byłem  grzeczn y , a ma- 
musia ciągłe stę m artw i. D laczego?

Marja p rzyw oła ła  sanki; um ieściwszy dzie­
ck o  na siedzeniu i troskliwie otulając je koceni, 
odparła.:

—  Mamusia jest smutna, bo  zima jest niedo­
bra, słońce nie św ieci ciepło i kw iaty nic kwitną.

.... \ tan; ftji y m  autob-to „była  ca ła  g rzą d k a*

JESZCZE JEDNA KONFERENCJA P R O ­
JE K TO W A N A .

Wtetica?, ( l e i .  w ł.) ,,iVi<,»Ragspo4-t' donosi z 
N ow ego Jorku, że p iez . Hardśng spodziew a sió, 
że  L>ezi:(>srtińiic' po kaolerencji w  Geaui o d b ę d ą  
sk; ogóbtu europejska konferencja, pcśw ięcom i 
spraw om  rozbrojeniu na lądzie.

W YJAŚNIENIA CHAMiBEftLASNA \\ SP R A W IE  
KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ.

WSedcA. (R AT.) —  Z Londynu oon oszą  C im n -  
'tieniańi ośw ia d czy ł w łzirie gnafen, że rząd sowieeski 
zaw iadom ił teJcgraficzspę rząd w itok i, iż defcga- 
ęria rosyjska na konferencję genueńską składać się 
będzie  z  Lenina, Oasczenina, Kras sina, L itw śnowa 
j szeregu jeszcze  iimycti o s p t fe ta § d  —  C złonek  
iz b y  gmin W cd g e w o o d  zgłosił zapytanie d o  • rzą­
du, c z y  będą :&rzeds)ręvvfcRste kroki- ostrarżtoM , a- 
by prra lstaw ścjeb  R osji sow ieck ie j -uchronić, przed  
zaiisadKimi. Ghainberłapii odpow iedzia ł, że pytanie 
to dotyczy, rządu w łosk iego, nic zaś angielskiego. 
Na dalsze zapytania w  spraw ie od m ow y  rządni 
S ten ów  Z jednoczonych  w zięcia  udzM u w  kołi-

iereocgj • genueńskiej, Chamberlain ośw iadczy?, że 
steneswisis© to rządu Stanów Z jednao-onych  nie 
spowrKtejc żadnej zm iany tem m u: ‘ konferencji — 
k tóry  w  tezow i tusfakmy aesasł na iMeń 1«. kw ie­
tnia far. C zfcaak  Izby jsmto Ke-nworiby zapyta?, 
czy  rząd Stanów  Z jednoczonych  obm ów ił wzięd-a 
u d m lu  w  łffi4U«rencii genueńskiej ze  \vttg*cth« ł.u 
udział w  te j k»nferc& c$ -rządu sow ietów , na co 
Gb&mberłuir. bjpowśjedżitóf. 5ż m ia rp re ła c k  o- 
śwĄsdtaettia ńutdu Stanów ZjooGiocaftny.ch, należy 
ppwwliYwńć samemu rządow i ajj-seryŚHuiskiemu,

i;R ?iiD N IC Y  /ANGIELSCY W  INDIACH 
P O D A JĄ  SIŁ D O  DYM ISJI.

W iedeń- (Tel, w ł.) Z - Londyny donoszą, że 
urzędnicy angielscy w Iodjuch wnieśli m asow :; 
prośbę o  dym isję.

PRZESILENIE W  PR ZE M YŚLE  A N G IE LSK IM  
W iedeń. (T e j. w ł.) Z L on dyn u  d o n o sz ą : R oz- 

p jfc lą ł się tu w ie lk i lokaut ro b o tn ik ó w  w  p rze ­
m yśle •lrtttałurgfoKuym. D o ty ch cz a s  w y p o w łe -  
dziasŚ) p ła c ę  3U0 .0UU robotn ik om . W  ciągu  ćhi.i i ł 
mają b y ć  zw oln ien i ro b o tn icy , za jęc i w  p rze m y ­
słach  p o k re w n y ch .

W iir.0 - (A W .) Plenarne posicdztińe Sejmu 
w ileńskiego nie od b y ło  się z  pow otłu  roejeebania 
się częśc i p osłów . Natomiast kom isja g łów n a , z ło ­
żona z dwudziestu kilku p os łów  obraduje coZfełen- 
nis. Komisja postanow iła zw ró c ić  się do T y m ­
cza sow e j Komisji R ządzącej z żądaniem odpow ie­
dzi na interpelacje, cc do których  wy.iaśmenia

Z Sejmu Wileńskiego.
nie zosta ły  jeszcze  nadesłane. Sytuacja Sejmu 
\\;ib'ńskiego pa ostatnie]] w ypadkach  v. W aiaza'- 
wie. jest ż y w o  om awiana \v kułuara ;1i Sejmu 
Zw otauie konwentu seniorów odkładane jest do 
czasu  otrzym ania św iożycit w tedom ośći w  spra­
w ach  zasadniczy eh z W arszaw y.

Horoskopy w razie nieudania się konferencji ^enueiiskiei.
1 P a ry ż . (A\Y.) K orespondent „Inform ation14 

donosi ze  źródeł zw yk le  dobrze poin łorm ow anych , 
że -w razie nieudania się konferencji genueńskiej, 
w ybuchną „zam ieszki w ojenne iprzy&otowane z 
g óry  przez sow iety . W edług tych  pog łosek  po 
obradach kongresu ^szeehrosyjskteg-o w  M o­
skw ie : C haikow ie T rock i zaprosi! do M osk w y  
d ow ód co  czet w . arjńji ukr. z  udziałem którego 
odbyta się rada wojenna. Na radzie tej postano­
w iono p rzy g o tow a ć s z cz e g ó ło w y  plan przeciw7 
Rumunii i P olsce . (R ów n e d ow ód ztw o arrnji ukra. 
ińskiej przeprow adziło  następnie inspekcję dróg 
żelaznych na Ukrainie, ew laszcza  linji. kienzją- 
cych  sic ku gran icy rumuńskiej i polskiej. W  ra­
porcie sw ym  w ykazuje d o w ód ztw o  to rozpaczli­
w y  stań środków  kom uiiikacyjnych, na skutek 
czego, po naradzie z kom isarzem  komunikacji po­
stanow iono doprow adzić te linje <fo m ożliw ego  
stanu w  najkrótszym  czasie. Arm ia ros. p rzygo­
tow uje się obecnie do kampanii. P oczyn ion o  liczne

—  trzekł, w yoh yła jąc się i  pałusstkioin pokażując 
zirikający sam ochód.

- -  T a k ; ale to są cudze kwiaty; Ty wiesz 
przecie, że matnusrae chryzantem y trwłędiy.

—  T o  tiiedi mamusia łodj^gi im poobcina i 
cukru dosypie do w o d y . będą się jeszcze „ tr z y - 
małi“ .

-■ Nie pom oże im to synku, n ic tńe -pousoże... 
to  b y ły  ) « ż  maurwtsiłie kw iaty... ostatnie.

W  pawilonie szampańskim już po bankiecie 
w  Imperialu, zabaw iała się tancerka w  gronie 
sw oich  przy jació ł. W oron icz  i T ęczyńsk i w ynieśli 
}i\ ze .samochodu. t o  się nie m o d a  w yplątać 
z .pośród kw iatów , a p rzy  tern była  już troclię pijana 
Kelner zam rażał butelki w  kuble z  lodem , Litrra'- 
s-łr-i grał jakąś w ariacką knprow izację na nian-utic, 
,zaś Sasza sta! w  n iszy o k ie n w i paląc papierosa i 
ob serw ow a ł zactow au ic się Jarosza.

Jerzy nie pił zupełnie i b y ł przytom ny, a jed­
nak robił wrażenie człow ieka nienonnalnego; 
w  oczach- paliła mu się gorączka, usta rnial za­
ciśnięto, jakimś oiesły-dumie b ęk sn ym  gra7 m a- 
sem. Kiika razy  próbow ał zb liżyć  się d© R eny, 
ale nie dała mu nawet przy jść do  s łow a : śmiała 
się tylko i podsuw ała mu butelkę z winem, a gdy 
ją w koócii zniecierpliw ił, rzuciła w  niego kie­
liszkiem i przechyliw szy się przez stół zaw o­
łała:

obsiahm ki. etiern ułatwienia przygotow ania  ma­
teriału technicznego i sk ładów  zaopatrzenia. 
S ow iety  nie obaw iają  sic zupełnie interwencji, 
aiigielsktbl. P o m o c  Francji dla Polski w ydaje się ’’ 
irń rów nież w ątpliw ą, ze w zględu  na to, że prze­
jazd w ojsk  francuskicłi przez Niem cy b y łby  w e ­
dle nich n iem ożliw y z pow odu  strajku kom unisty­
cznych  kolejarzy oiem iecidcli. Zaopatrzenie zaś 
wojenne nadchodzące do Polski przęz Gdańsk 
zosta łoby  utrudnione przez zastosow anie odpo­
wiednich środków . Na m orzu Czarneni sow iety  
posiadają flo iy lę  łodzi podw odnych , pochodzenia 
niem ieckiego, która przygotow ana iost do akcji 
natychm iastow ej. Zbrojenia w ojenne przeprow a­
dzane są gorączk ow o. R ozpoczęcie  zam ieszek za- 
leżeć będzie od  w yniku konferencji gcnu.cńskic;. 
deżeii. na tej konferencji soyziety7 j f e  osiągną po- 
żądanycli rezu!tatów , w ygrają  sw ój wtelki aiut. 
którym  jest zbrojne w ystąpicilie przeciw  Rumunii 
i P oisoc.

KBasaaSiiiMnKasMiMa-f.eiB

chw ciszy słuchaicie

Pr przesiali pan grać pa­

liów ie proszę o 
'cłiajcie!

- -  Słudłaiira7 odparł zgodnie chór fraków .
— P anow ie, c z y  to n io skandal, żc ja musze 

tań czyć w  obrzyd liw ej starej bodzie, -w której 
nic n u  m o w y  o tern, aby m ożna zastosow ać no­
w e  efekty świetlne i dekoracyjne, słow em  nie 
ma litow y o to n , aby m ożna uzyskać potrzebny 
'jsastrói. C o  z tego w yraka? W ynika ip. że ja 
cłicę m ieć sw ój w łasny teatr, nie budę, w  której 
pokazuje utnie im presarjo. jak - dzikie zw ierzę za 
pieniądze, aic św iątynię, w  której bóstw om  b y ł­
b y  taniec, a ja jego kapłanką. - -  Panow ie, w y -  
budujcia m i' teatr, z  najwwsssem i reinhardtow- 
skiemi urządzeniami, czy im -że  to jest ob ow ią z ­
kiem, jeśli nie w aszym , w y  się jw enfcłc być  prze­
cie  moimi przyjaciółm i, zapewniacie m ak, żc je­
steście gotow i oddać za  mnie życie , teraz nad­
chodzi chwila, w której m ożecie  to ixl<rv. mhiic. 
N o —  któty  z w as jest ;nosn praw d-dw ym  rycc-- 
rzesn?

Odi«>wiedziało jej lekko zm ięszane m ilcze­
nie, pocxem  W orw u cz  śm iejąc sic pow iedzia ł:

Żądanie 'pani jest tsopclnie słuszne i w  za­
sadzie me jest niew ykonalne, a tylko trudnew; 
będzie, żeby  ,ic któryś z nas m ógł w ykonać 
P rzeszkoda  przez bagatelę: pieniędzy braki

(C iąg dalszy nastąpi.)
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T . 1 0 2 W drożen ie p o s t ę p o w a ła  ce :em  uzna­
nia za zm arłego. Stefan' KLibka, syn T eo d o ra , urodzony 
'19. w rześn ia 1860. r. w Borynk-zach, i oinik ostatnie w 
B orysow ie  zam ieszkały, b ia ł u dzia ł w w ojn ie  ja k o  ż o ł ­
nierz usrl-ińslti i w ed le  przeprow ad zonych  d och od zeń  
zm arł na łyias w  szpś.aiu w B raiłow ię na U a a in te  dn 
4. pażdzier .iira  1919. r. M ożna zatem  przy jąć, iż zaidv 
warunki u sta w ow eg o  dom niem ania śm ierci po m /ś ii §• 
24. !. 2. ust. cy w , w zgi. ust. z SI. marca 1918. r. Nr. 128 
D i .p .  p. W  oh c c  teg o  u a w niosek Pałahny Kiubka wdr.i- 

, ża  się p ostępow an ie , retem  uznania w ym ienionej u «ob ) 
za zm arłą, a zw iązku m ałżeńskiego, zaw artego na dniu 
17, iu ego  1 9 !4. r. m iedzy w ym ienionym  a w n iosk od aw - 
czynia za rozw iązany. W ia d om ości o zg in ionym  naieży 
U;izie5ić Sądow i a bo  adw ok atow i D row i J óze fow i K a- 
hanemu- w e L w ow ie , k tórego ustanawia się kuratorem 
oraz obroń cą  w ęzła  m ałżeńskiego. Z ag in ion ego  zaś w zy ­
wa się, aby się jaw ił przed podpisanym  Sąd m, o i e  
ży ie, iub w inny sp o s o b  dał znać o  so b ie . P o  dniu 31. 
g u dnie 19::2. r. Sąd na p on ow n y  w niosek  w yda os ta ­
teczne orzeczen ie .

Sąd ok ręg ow y  cyw ilny, O ddział VU.
L w ów , dnia !<?. października  1921. 2 2 4 i
T . 15/22/3. M:>iże<z Laugb ;nk w ła ściw ie  Knolk 

urodzony w D m ytrow iccch  2, i.-pca 1831. r. syn M arku­
sa  J o jn e g c , zauue-zk .iiy  w Przem yślu , żo łn ierz  34. p 
o b i, kraj. Od w rześn ia  19L4. r. >łuch o  nim zaginął. 
G dy w o b e c  tego jest p raw d op od ob  ne, że  o s o b a  w ym ie­
n ion a  pon iosła  ś n i e ć ,  zai ządza się na w n iosek  Reizl 
Laiigbank p ostęp ow a n ie , ceieni u d ow od n ien ia  je j śm ier­
ci i rozw iązania w ęzła  m ałżeńsk iego, a zarazem  og?a- 
sza się w ezw an ie a b ; d o  pói toku o  i og łoszen ia  w „G a ­
ze c ie  iw o w .-k i/j"  Sądow i a loo  Dr. P eczm ik ow i, ad w ok a ­
towi w P rzem yślu , k tó ie g o  ustanawia się nura orrm , 
i obroń cą  w ęzła  m ałżeńsk iego, udzielono w ia d o m cs .i 
ki zagin ionym . P o  upływ ie tego terminu na p on ow n ą  
p rośb ę  Sąd orzekn ie  osta teozn ie  o  w niosku .

-Sąd ukręhow y, O d d zia ł V.
P rzem yśl, dnia 17. lu lego 1922. 2481
T. łO /22/3 Jan Szaruga, syn Franciszka i K a ta t /y - 

ń j  urodzony w W y.-zatycacii 8. styczn ia  1564 r. kr.wa- 
Jer. W  roku 1 905. w yjecha ł do Kanady g d z ie  w  kopalu: 
‘w ęgla w Bi itisch-C oiutnbia 1907. r. m iał zg inąć. Gdy 
■wooec tego jest p ra w d op od ob n e , że  o so b a  w ym ieniona 
pon iosła  śm ierć zarządza  s ię  na w n iosek  A nton iny Ra- 

idochońsklej postęp ow a n ie , celem  udow odr.iesia  je j śm ier- 
jci t rozw ią z a n ia  w ęz ła  m ałżeńsk iego , a zarazem  o g ła ­
sza  się  w ezw an ie, aby d o  roku o d  og łoszen ia  w  „G a - 
.zecie lw o w sk ie j"  S ądow i a lbo p. D row i S ternow i, ud- 
■woka:owi w P rzem yślu , k t ó e g o  ustanaw ia się  kurato­
rem i obroń cą  w czia  m ałżeńskiego u dzie lon o  w ia d o - 
miości o  zagin ionym . P > upływie" te g o  term inu na p o ­
now ną p rośb ę  Sąd orzeknie osta teczn ie  o  wniosku.

Sąd ok ręgow y, O ddział V ,
P rzem yśl, dnia 18. lutego 1922. 2482
T . 11/22/3. M ichał Jakusz, syn P iotra i Anny, uro­

d zon y  w K onytnikach  1884. r.p w cza s ie  o g ó ln e j m ob i­
liz a c ji, p ow o ła n y  d o  w ojaka , w yruszył na front ro s y j­
ski i nie daje znaku życia . G dy w,ubec teg o  jest praw ­
d o p o d o b n e , że  o sob a  w ym ien iona pon iosut śm ierć, za­
rządza s ię  na w n iosek  B ron isław y Jakuszow y p o s t ę p o ­
wanie, celem  u d ow od n ien ia  je j śm ierci i rozw iązania 
w ęzła  m ałżeń sk iego , a zarazem  o g ła sza  się w e zw a n ie , 
aby d o  p ó ł  roku od  dnia o g ło s z e n ia  w „G a z e c ie  lw o w ­

sk ie j*  S ąd ow i a b o  D row i G angbergow i, ad w ok a tów  
w Przem yślu, k tórego  ustanawia s ię  kuratorem  i ob roń - 
'.cą w \ z łi  m a łżeńsk iego u d zie lon o  w ia d om ości o  zagi- 
,'nionyra. P o  u p ływ ie  teg o  terminu na p on ow n ą  prośbę  
Sąd orzek n ie  osta teczn ie  o  wniosku.

Sąd o k rę g o w y  O d d zia ł V .
P rzem yśl, dnia 9. lu tego 1922. 2480
T . 689/21/4 . W d rożen ie  p ostępow an ia , celem  uzna­

nia za  zm a rłego . B azyli K ozioł, syn A nny K o z io ł ur. 10. 
lu lego 169L r. w K asaczynow ie, roln ik , ostatnio zam iesz­

k a ły  w  K araczyn ow ie, bra ł udział w  w ojn ie  jako żołn ierz 
ukraiński i w ed le  p rzep row ad zon y ch  d o ch o d z e ń  b y ł ra n ­
ny w  bitw ie polsko-ukraińskiej p od  B ełżcem  w zim ie 
1918/19. r. i p ra w d o p o d o b n ie  zm arł, g d y ż  odtąd  nie ma 

,o nim w iadom ości. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą w a­
runki u sta w ow eg o  dom niem ania śm ierci p o  myśli §  24. 

,1. 2. nst. cyw . W 'obec tego na. w niosek  Anny K o z io ł w dra­
ża się p os tęp ow a n ie , celem  uznania w ym ien ion ej o sob y  
za zm arłą  a zw iązku  m ałżeńskiego zaw artego  na dniu 
17. listopada 1917. r. m iędzy w ym ienionym  a w n iosko- 

1 daw czynią za rozw iązany. W ia d om ości o  zaginionym  
inaleiy  u d zie lić  Sądow i a ibo a d w o k a to w i Dr. B ogusia  
w ow i L oiigsch .im ps’ ow l w e L w ow ie , k tóreg o  ustanawia 
się kuratorem  oraz  obroń cą  w ęz ła  m ałżeńskiego. Z a ­
g in ionego  w zyw a  s ię  aby się jaw ił przed  podpisanym  
Sądem , o  ile  ży je , lub w in n y  s p o s ó b  dał znać o  sob ie . 

jP o  dniu 31. grudnia 1922. r. a w zg lęd n ie  p o  upływ ie je ­
dn ego roku o d  og łoszen ia  edyktu w g a zec ie  u rzę d o w e j 
Sąd na p o n o w n y  w n iosek  w yda  osta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd ok ręg ow y  cyw ilny O ddzia ł VII.
. L w ów , dnia «. listopada 1921. 2464

1 . 761/21/3. W d rożen ie  p ostęp ow an ia  celem  uzóa- 
-nia za  zm arłego. M ichał D obrzański, syn Józefa, urodź. 
>27. sierpnia 1875. r. w e L w ow ie , rzeżm k, ostatn io ,w e L w o 
: w ie zam ieszkały , brał u dzia ł w  w o jn ie  jako żo łn ierz  austr. 
przy 19. p . obr. kiaj. i w ed le  przep row a d zon y ch  a o ch o - 

i.dzeri, w  bitw -e m ię.lzy L w ow em  a G ródk iem  w  r. 1914. 
zaginął. M ożna zatem  przyjąć, iż za jdą  warunki u staw o­
w ego  dom niem ania śm ierci p o  myśli §  24. 1. 2. ust. cyw  
wzgi, ust. i  31. marca 1918, r. Nr. 128. D z. p. p. W o ­
bec tego na w niosek  Anny D obrzan  .klej w draża  s ię  p o -J  
stępow anie, celem  uznania w ym ienionej o sob y  za z«n :r- j 
1 ą, a zw iązku  m aiżęńskiego zaw artego na dniu 2 2 ,1-siu -j

pada 1904. r. m iędzy w ym ienionym  a w nioskodaw czyn ią  
za rozw iązany. Wiado-Rto&c*. o  za m .ouym  należy udzie- 
■ ■.i i ą-jow i sSbc ad w. D row i L eon ow i li rłruanowi w  • 
L w ow ie, kł.óreg-i ustanawia s :ę kuratorem oraz ob roń  .ą 
węzła m ałżeńskiego. 22 gin ionego w zyw a  się, aby jaw. 
się przed podpisanym  Srdei.n, o  ile ży je, lub w i i-.;, 
sp osób  duł zn ać o  sob ie . P o  dniu 31. maja 1922. r. Sab 
na p on ow n y  wri osek  w yda ostateczne orzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII 
L w ów , t.nir. 20. p iź d z ie  nika 1921. 227

. T. V. 277/21/4. Antoni T ok arz , uradzony 1891. r. 
w R akszaw ie syn Jana i Józefy, p o w o ła ń / ogó ln ą  ino- 
b.Jizacją do sluźoy- w o jsk o w e j, p rzydzielony c o  nusti. 
34. p. p. b ar iid cis ł w w ojn ie  na fron cie  losy jsk im  w 
•J iu u 2. lis iop  da 1914. r. pod  O patow em  dosta ł się do 
n -ew oli rosy jsk ie j ■ w ed ie  zeznań zap rzysiężon ych  św iae- 

ów  zm arł dni J 8 maja 1919. r. vj szpitalu w O «si!u. 
G dy  w o b e c  p o w y ż s  eg o  jest p raw d op od ob n em , że  An­
toni T okarz p on iósł śm ierć, przeto  na p rośb ę  Ics. J ó z e ­
fa H ejm ra  i Jana B deka wdraża s ię  p ostęp ow a n ie  ce ­
lem udow odnienia  za sz łe j ś-uierci zag in ion ego . W ydaję 
się przeto  og ó ln e  w ezw an ie  aby  u w iad om ion o Sąd lub 
.-.uratora, adw . Dra L ecsera  aż n o  dnia 31. marca 1922. 
. c* zaginionym . P o  upływ ie p o w y ż sz e g o  czasokresu , 

po przeprow adzen iu  i p o  pod jęciu  o o w o c ó w  będ z ie  r o z ­
strzygn ięte o  d o w o d z ie  za szłe j śm ierci.

Sąd ok ręgow y , O dd zia ł V.
Rzeszów ', dnia 15. g ud.-da 1921. 1454
T. 91/21/3. Erlykt. Józef Ł o iu sz , syn  Franciszka, 

urodzony w r. 18>3. zarobm k  w C iio io .ow ie , w  c z is ie  
ogó ln e j m ob ili-a c ji w r. 1914. w stąpił d o  w o jsk a  austr. 
i brał czynny udzi ił w wałz.ach na, froncie rosy jsk im . 
P o  upadku Przem yśla  w  r. 1915. d o s ia i się do n iew ód  
rosyjskiej, g ez ie , w edle  op ow iad an ia  św ia d k ów , iia Sy­
birze miał um rzeć C ny w o b e c  p o w y ż s z e g o  praw do oo - 
dobnera jest, że  zagin iony nie ży je , przeto  na w niosek 
Ewy L o tu s ! wdraża, się postęp ow a ń .e , c iem uznania go  

■za zm arłego, a m ałżeństw a z n m za w a rtego  za ro zw ią ­
zane. W y d a je  się przeto og ó ln e  w ezw anie, aby i d z ie ­
lono S ądow i l -b  kur ,torow i D .o w i H irschhornow i, a d ­
w okatow i w Z ło cz o w ie , któ eg o  zarazem  ustanawia się 
otnoricą w ęzła  małżem, kiego w iadom ości o  zaginionym . 
G dyby  zag.ni-.ny z / ł ,  w inien Sądow i d on ieść  o  sw ein 
życiu. Na pon ow ny w niosek , p o  u ,.ływ ie  6 m iesięcy ed  
dnia og łoszen ia  edyktu w „G a z e c ie  lw o w sk ie j” , rozs trzy ­
gnie Bąd ostateczn ie p ow yższy  wn osek.

trąd okręgow y, O adzip ł IV.
Z łoczów , unia 13 stycznia  1922. 2489
X- 337/21/3. W d rożen ie  p ostęp ow a n ia  celem  u- 

znania za zm arłego, ja k o b  Ba. an syn Fedia urodzony 
3 kw etnia 1886 zam ieszkały  w tire horo w ie Sp. M oiui- 
s ’ er2 ysk a  , po w d a n y  o g o .n ą  m obilizacją  ’o  w ojska  
iiustr. a i artępnie i9 i8  roku d o  w ojsk a  ukraińskiego 
miał w ed le  zeznań  św iadka Stefa m R aczk iew icza  
um rzeć w  .eoleni 1919 roku w szpitalu  w W innicy. Gdy 
zachodzi u staw ow e dom niem anie śm ierci te g o ż  wdraża, 
się na p rośb ę  Anny Baran p o stęp ow a n ie  celem  uznania 
za zm arłego zagin ionego. W ia d om ości o  zaginionym  
należy u dzie lić  Sądow i lub kuratorow i i obroń cy  w ęzła  
małż. p. d row i Janow i W ierzbow sk iem u  w Stan isław o­
wie. Jakobt Bun.na w zy w a  się by przed podpisanym  
Sądem  ja w ił się lub w ;nny s p o s ó b  dal znać o  swem  
życiu. Sąd tut. na pon ow ną prośbę p o  dniu 10 sierp ­
nia 1922 w yda osta teczn e  orzeczen ie .

Sąd ok ręgow y  O d iział IV.
Stanisław ów , dnia 9 października 1821. 2G00

»T. 335/21. W dt oźsn ie  postępow ania  celem  uzna­
nia za zm arłego. M ikołaj H ołyk sy.i Iwana u rodzon y  17 
grudm a 1890 zam ieszkały w  T ry b u ch ow ca ch  p ow ołan y  
ogoln ą  m ob  l iz ic ją  d o  w o jsk a  ukr. w  r. 1914 ods.-.edł 
na front a jak d och od zen ia  w ykazały  w giudniu I9 i9  
zm atł w W innicy na Ukrainie. G dy zach od z i u sta w o­
w e dom u em anie śm ierci teg oż  w draża  się na prośbę 
Pałacbny H ołyk p ostęp ow a n ie  celem  uznania za  zm ar­
łe g o  za g in ion ego . W ia d om ości o  zagin ionym  należy 
udzielić sądow i lub kuratorow i Antoniem u P ysu liw iec 
w T rybuch ow cach . M ikoła ja  H otyka w zy w a  się, by 
przed p oop isa  iyin Sądem jaw ił, się Ino w  inny sp osób  
dał znać o  s w ;m  życiu . Sąd tut. na pon ow ną p rośb ę  
po  dniu 10 lutego 1923 vvyda osta teczn e  orzeczen ie . 

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV.
Stanisław ów , dnia 10 października 1921. 2001
T. 585/21. W d rożen ie  postępow ania  celem  uzna­

nia za zm arłego. M ichał W ójcik  syn iwuna urodzony 
24 sierpnia 1889 zam ieszkały w M arjam polu Sp. II Fez 
p o w o ła n y . ogó ln ą  m obilizacją- do w ojsk a  austr. w  r. 
1914 o d s z e d ł na front i od  tego czasu  nie ma o nim 
żadnej w iad om ości. G dy  zach odzi ustaw ow e d om n ie ­
manie śm ierci te g o ż  w draża się na prośbę Katarzyny 
W ójcik  p ostęp ow an ie  celem  uznania za zm arłego zagi­
n ionego. W ia d om ości o  zaginionym  należy  udzielić Są­
dow i lub kuratorow i i ob roń cy  w ęzła  małż. dr. Hahnow: 
w H cLczu. M ich da  W ó jc ik a  w zyw a się by p rzed  p o d ­
pisanym Sądem  iawił się lub w  inny sp o só b  dał znać 
o  sw em  życiu. Sąd tut. na p on ow n ą  p rośb ę  p c  dniu 
30 czerw ca  1922 w yda osta teczn e  orzeczen ie .

Sąd ok ręg ow y  O dd zia ł IV.
Stanisław ów , dnia 16 października 1924. 2002
T . I./20. Z arząd zen ie  postęp ow a n ia  celem  uzna­

nia za zrcariego . W asyl O stafijczuk, M k oła ja  ur. w 
P otoczk u  p ow ia t Śniatyn dnia 12 m arca 1887 r. o ż e ­
niony o d  18 listopada 1913 p o w o a n y  w cza s .e  m o b ili­
zacji d o  w o jsk a  austr. d o  24 pułku p iech oty . W ed le  
zap rzysiężon ych  zeznań św iadka Iwana H ryhorczuka —  
Dmytra s łu ż y ł on z  W asy ein O itifijcz t ik iem  M ik oła ja  
którego d ob rze  znal przy 10 kom p- 24 pp. z  k oń cem  
Gerpnia 1914 r. w  cza s ie  służby w y w ia d o w c z e j!  p od  
H aliczem  kom panja  z ło ż o n a  z 12 żo łn ierzy  i cnicera 
zb liży w szy  s ię  na o d le g ło ś ć1 200 krp kow  n ap rzeciw  
w o jsk  rosyjskich  była m ocn o  ostrze liw ana  przez w ojsk a  
n ieprzyjacielskie i tak u szczu p lon a  została  ż e  z konś- 
panji w raca ło  4 lub 5 żołn ierzy . W asy l O sta f.jczu k  nie 
w rócił w ięcej-. G dy zatem  m ożna przy jąć że  za istn ie ią  
warunki u sta w ow eg o  dom niem ania śm ierci w m yśl 
§  24 I. 2 i §  1 ustaw y z  3' ma?c.i 1918 D zpp. Nr. 128 

rozp . Min. z  5 kw ielu ia  liLO Nr. 134 Dzpp. w draża 
się na w niosek Anny ż M ał-niczukuw O stafijczuk  żony

r . . . .
rag itioneKO poat ;pow  a celem  uzi-a.u.i wy r.nie.u . nej
.•'.0 'iy z 1, zm -.rią. a za a cm o T ;sza Się w ezw a n ie , aby 
u d z i/icn .i w iadcm o.śii u z-iginiurym  ?ą >w atbo p. d i.  
M anno u  a:: w . w S T a ty c ie , k .ó  eg o  ustanawia s ię  Lu - 
r,<torem i obroże.* w ę ła m a łż -ń i; ' eg o . W asyla O .-ia- 
fij ruka z Auaą /. M slan czu k ow  w yw a się. e ile ż / je .
aby s a ■ ił się przed  podpisali* n; . ą ..e u ub w
s /d r ó b  d i i  zr.ac o  ob ie . Po de i u i uiŁja : 922 ,-:ci: a -
•cowoi nic w c /e ś n c i  jak w  6 i i i in ię iy  od  m.ia

' iscn-a tc| o  e.iykta w g a z /c i /  u rzęu cw ej. Sąu u ; p o ­
nowny w aiu /żir o ize -a n e  c s i ;  le czn ie  o  usna.iiu z ,  
zm arłego i o • czw iązau iu  ntsłżeitstw a.

S rd  ok ę co w y  O ddział lV.
K ołom y ja , d . ią 10 październ ika  19 .1 . 2J5r>

T. 316/21. W d rożen ie  p o -tęp ow a i.i i ce lem  u-
znania za zm arłego. Stefan Kochan syn N , kdły u#A izo- 
iy 10 lu tego 1882 z. tnicsżk.ii • w P r i .  :.-;■, K. ł i ; / /  r o  
wolat.y ogoL  m obil, do w ojsk a  austs. w r- ;9  !4 ocszc-.ił 
na front i od  tego czasu  nie m . o  nim cudne; w ia d o - 
noaci. G -lv za hodzi u sta w ow e doium eiim nii: £.*r,|e:ci 

;e.goż w draża się n . p rośbę  M irc i K .ckan i >:;,w. p o s tę ­
pow an ie  cetem  u.nau.ia .-a zma łe g o  ia j.in iou .src.' i7i<t- 
a o ni oś  ci o zag  nioriyra uaieży u dzielić s .d o w i  u : i;u- 
rator. ł obr. w cz ła  m ałż. Mi kor a to w i K ochaao-m  -,v F..-;i /  
Stefana K.:*.h«na w zy w a  się by przed podpisauy.u  
• iem jaw ił się luo w urn;/ s p o s ó b  dal znać o swer-
■ y-Jn. Sąd m fe jszy  na p on ow n ą  prośbę p o  uuiu .0
lipca 1922 w yda ostateczne o rzc c -e n ie .

Sąd o k rę g o w y  Oddzia* IV. 
i:t:iri.:-ławóv/, liińa 8 październ ika  1921. ..i.u,:
T- 2 1 7 /2 1 /4  W d rożen ie  po '.i?,:c-u a riia. t;eieni u- 

z- a -ti»  z.; z m a rie g c . Ka ia N esłcr w n k s  a o  uzna i u 
:ig -:a  Dańka N /s te r . ' za siuarłego . Z  z .-zu t:i! wnior. o 
daw czyni i p r /e s  ucUrnijtii świadkó-.', M ire u.a 
ły s i  w yn ik i że  D a ń -o  N e itcr  z o c t . ł  w  roiui 19 M p,o- 
w ołany do 77 p:e h>*.y i w y ru sz /ł na front rosyjsk i 
g d zie  bia-" unz ai w b i.w ie  pon  Lublinem w iok u  1 1 i- 
w której zosta ł ranionym i o d  tego czaru  ale ma o i; 
żadnej w ia d om ości. Z achodzi o rze to  dom niem ań .e  że 
zginął. Na poustaw ia  ustawy z 51 marca 1918 Nr. ł:M 
D zpp. w draża się postęp ow a n ie  celem  uzni.ura za zm a r­
łe g o  Dańka N eslera . W ydaje  się prz-sio o g ó ln e  w ezw ..- 
nie aby n dzłeian o sądow i luo nuraterow i p. ur. riii - 
leowi a Iw . w Turce, w iadom ości o  p ew yż w ym ien io- 

y.n. Sąd tut. na ponow i ą p rośb ę  po dniu 1 sierpn ia 
1922 rozstrzygn ie  o  uznaniu za  zm arłego.

Sąd ok ręg ow y  O ddział V.
S am bo-, dnia 19 grudniu 1921. 2074
T. 596/21. W d rożen ie  postępow ania  celem  uzna­

nia za zm arłego. K orayfn  Czarnoliskt syn Hna.a u r o ­
d zon y  l i  w rześnia lr>77 za-uiatzka y w Cza n o łeźcacli 
Sp. Tysiiiien ica  p o w o ła n y  o g ó m ą  niobriiz. ■_ ą oo  w o j- 
.,ka austr. dosta ł się d o  n ie z c l i  rosy j :ti-/j p ó z .e  1916 
eachorowa-' i od  t g o  czasu  nie ma o nim ż a d n e j w ia­
dom ości. G dy za ch od z i u staw ow e dom niem anie śm ierć, 
tegoż w d rrża  się na prjaśbę M arj; C zarr.oiiskiej p o s tę ­
pow anie celem  uznaniu za zm a iłe d o  zagiiiionetto. W iu . 
d om ości o  zagin ionych  należy udzielić Sądow i !u > kura­
torow i i ob roń cy  vtę*.a  m aiż. R om anow i U h r/ń czu k ow i 
w C arn oiożeach . K ornyłę C carnolisk tego w zyw a się by 

rzed  podpisanym  sąd^m ,aw i! się .uo w  inny sp osób  
dał zn ać o  sw em  życiu . 8ą i tub na p on ow n ą  ; rośbę  
po dniu 30 czerw ca  1922 wy aa osta teczn e  orzeci-enh-.

Sąd ok ręg ow y  O ddzia ł IV.
Stanisław ów , ónl-t 22 października 1721. 2‘Jc-

T . V. 261/2!. 1) M arjanna S pytkow ska , urodzona
1879 roku, 2) Józef ęp y tk ow sk i, urodzony 1881 reku. 3) 
B olesław  S pytkow ski, u rodzony 1889 roku, dzieci M i­
chała i Salom ei w przedm ieściu  S trzyżow sk iem  i tam 
zam ieszkali, w ydalili się przed 15 laty  do Indji i od lat 
przeszło  dziesięciu niema o nich żadnej w iadom ości. 
G dy zatem  p rzy ją ć  należy, że zachodzi ustaw ow e d o ­
mniem anie z par. 24 !. 1 u. c. w draża  się na prośbo 
Tom asza S p ytk ow sk iego  postępow anie, celem  uznania 
za  zm arłych "zaginionych. W y d a je  się ogólne w ezw anie, 
aby  udzielono Sądow i w iadom ości o p o w y ż  w ym ien io­
nych . M arie S p ytkow ską , Józefa  S pytk ow sk iego  i B ole­
sław a  S p ytk ow sk iego  w zy w a  się, aby przed niżej w y ­
m ienionym  Sądem  stawili się, lub w  inny sposób  uw ia­
domili o sw em  życiu . Sąd tutejszy na ponow ną prośbę 
po dniu 1. stycznia 1923 rozstrzygn ie o  uznaniu za 
zm arłych .

Sąd ok ręg ow y , O ddział I.
R zeszów  dnia 18. grudnia 1921. , 1950

, '  T . 330/21/3. Edykt. M ichał Ś w ięty  sjjn M arcina i 
Anny, rolnik gr. kat., żon aty  z M arją z G oluchów  ur. 
29. 'grudnia 1875, zam ieszkały w  P oruszyn ie, służył w 
ost. w ojnie austr. przy trenie od r. 1914, brał udział 
w b itw ach  na froncie rosyjskim  pod Przem yślem , a w 
październiku 1914 r. tam że za ch orow a ł na tyfus iub ch o­
lerę, a w edle zap rzysiężon ych  zeznań św iadków  lika 
Bolucha i M ichała W oźniaka w  parę dni później c z y ­
tano im w  dziennym  rozkazie, że zm arł w szpitalu i 
od tego czasu  niema o  nim żadnej w iadom ości. Na w nio­
sek żon y  w draża  śię postępow anie celem  uznania go 
za zm arłego, w zy w a ją c  każdego k tob y  miał o nim w ia­
dom ość, a także jeg o  sam ego, aby  dał znać o  tern Są­
dow i w  B rzeżanach do 6 m iesięcy od daty ogłoszen ia  
edyktu, tj. dnia 1 w rześn ią 1922. P o  tym dniu Sąd 
spraw ę rozstrzygn ie  ostatecznie na w niosek ponow ny.

Sąd ok ręg ow y , O ddział IV.
B rzeża n y  dnia 9 lutego 1922. 1963
T. 232/21/3. Edykt, W d rożen ie  postępow ania  celem  

uznania za zm arłego. B artłom iej W ituszyński, urodź, b 
w rześn ia 1SSS r. w  W orob ijów ce , zam ieszkały w M e- 
dynie pow iat Zbaraż, p ow oła n y  w czasie ogólnej m obi­
lizacji sił zbrojnych  byłe j monarchii austro-w ęgijerskid 
do czynnej s łużby woisktąwej przy  35 p. obron y  kra jo­
w ej, gpuścił w  sierpniu 1914 r. sw oje  m iejsce zam ie­
szkania i jako żołn ierz bra ł udział w  w ojn ie .światowej. 
W  przc-biegu w ojn y  św ia tow ej dostał sir; do n iew oli ro­
syjskiej i p rzeb y w a ! w obłasty  crufgańskiej. skąd pi­
sy w a ł korespondencje. Ostatnia w iadom ość datuje się z 
jesieni 1917 r. Od tego czasu nic daje o sobie żądnej
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wiadomości.' Stwierdzono .zeznaniem żouy Stefanii W i-j, ustawowe domnlenjanle śmierci,; przeto wdraża się na 
tuszyńsfcic.i. Griy żalem przyjąć natęży; że zachodzi! w y - ; prośbę jego siostry Marii Limberger ziTii. Kot w Bory- 
mog.i ustawowego domniemania. śiutórpi, -przeto v. Jraża sławie r.g Woisncc postępowanie' cekin uznania
sic  nu prośby żony jeg o  Stefanii W ituszyńsliiei post 5 - 
'pow anie celem  uznania za zm arłego a ł w i ą J f !  fnntżcń*

zm arłego. W ydaje  Syp  przeto  ogólne w cz w sa iE  aby 
udzielono Sadow i lub D row i Abdąóskism.u adw okatow i

skiego za rozw iązany. W ydaje  się przeto ogóm ć w e- w Stryju, k tórego ustanawia się kuratorem  nieot-e -re
zw anie, ;:by udzielono -Sadowi Job kuratorow i O lpw i 
Csiiiikow i.' adw okatow i w Tarnopolu, -którego 'r ó w n o ­
cześnie ustanawia się obrońcą  w ęzła  małżeńskie:.:* w ia- 
domość o zaginionym . fe jfffom ieja  V ,M uszyńskiego, o 
iiehy ży ł. w zy w a  się, a b y ' przed w ym ienionym  Sądem  
staw i! się lub w- inny sposób  uw iadom ił o  życiu . Sąd 
tutejszy iui ponow ną, .prośbę po dniu 15 lutego 1923 r. 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd ok ręgow y , O ddział V.
Tarnopol dnia 10.'s t y c z n ia '1922. l w i
T. 229/21/3. lidyk.t. W drożen ie postępow ania celem  

tjziiaała za zm arłego, Stcjau Bukata, urodzony 5 lutego 
1885 w  Iław ezu  pow iat T rem bow la  pow ołan y .w czasie 
•ogólnej m obilizacji sil zbro jnych  TĄiei m onarchii ausi.ro- 
w ęgiersk iej do czynnej służby w o jsk ow ej przy i o p .p .

go w iaćcjr.ości o pow yż  w ym ienionym . Jana Liini/-,.:- 
gi-ru w e y w ; się, alfy przed niżej wyiaieuiouytn Sądaw  
it a ‘.< ii .sic. lub w im.ty sposób  uwiadom ił o ąwem życiu . 
Sąd tutejszy na pono witą prośbę dopiero no upływ ie 
sześciu  (6) m iesięcy, licząc od dała ogtoszeMB rćntej- 
szei cprw ah - w ..G azecie L w ow sk ie j" i ' po cw cntnai* 
nem uzupełnieniu dochodzeń  rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego.

Sad ó k /ę g o w y , O ddział IV. <
Sir;, i d n ia . 27. lu tego 1922. 3107
T. 208/1/5. Edyfct. And ruch ‘ Bryk syn buchała i An­

ny, roln ik ' gr. kat. żonaty z Katarzy na z Btięzków , nr. 
’2ś lipcn 1885. zam ieszkały v Kainem, służy! w ostatniej 
w ojnie austr. od r. 1914, -braJ utlziął w w alkach  na ii ou­
cie rosyjskim , poczcm - 'dostał sie do n iew oli rosyjskiej,

opuścił sw o je  m iejsce zamieszkami- i jako żołn ierz brał gdzie w edle zeznań M ićhaii. I.eiiżaia w idział go  w je -
udziat w w ojn ie św ia tow ej. Od tego czasu nie daje o 
sobie żadnego znaku życia . Z ap rzy s iężon em , zeznaniem  
św iadków , i tow a rzyszów  broni llka T racza  s. Iwana i 
M ikołaja Maślanki s. Tymk-a stw ierdzono, że Stefan 
Bukata zaginął w .'czasie  jesiennych walk 1914 r , 'z  w o j­
skami rosyiskiem i pod P rzem yślem . G dy zatem  p rzy ­
ją ć: należy. że zachodzą w ym ogi u staw ow ego  dom nie­
mania śm ierci, przeto w draża  się na prośbę żon y  jego 
Anny z GrsśkOw Bukat?' postępowanie--celem  uzńitnja za 
z m a r łe *  a związku, m ałżeńskiego za rozw iązany. W y ­
daje się. przeto  ogólne w ezw an ie , aby udzielono Sądow i 
lub km atom  wi D row i B ry k ow iczow i adw ok atow i w 
T an iopolu . k tórego  rów n ocześn ie  ustanawia się obroń ­
cą w ęgła  m a lż e ftk le g o  w iadom ość o zaginionym . S ta l  
fana Bukata, o  ilefcy ży f. w zy w a  się, aby przed w y -  
niieniónyn* Sądem  staw ił ts:ę lub w inny sposób uwtyiio- 
rnii o  życiu. Sąd tutejszy^na .ponow ną prośbo po dniu 
15 sierpnia 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd ok ręg ow y , Oddział V.
T arnopol dnia 10. stycznia 1922. 1907
T. 97/21/4. Kdykt. Leib T cw el syn Chaśkla i u iu li, 

'nr. 5870 w  W .ołkpwie i tam zam ieszkały, w yznania 
m ojż., w edle zap rzysiężon y  cli zeznań św iadka S zabso 
G erstlera. zm arł zw ycza jn ą  śm iercią 7. października 
1915 i od tegó czasu  -niema o -n im  żadnej w iadom ości. 

•Ha .-wniosek żony w draża się postępow anie celem  usta­
lenia- dow odu  jeg o  śm ierci, w zy w a jąc  każdego, ktoby 
miał o  nim w iadom ość, u także jeg o  sam ego.;, a b y  dal 
znać v  len: S ądow i' do 3 '-m iesięcy, od  .dnia. og łoszen ia

tym pułku « Ł v k r a j o ^ j ć
osi w e  .ia_ w n m e k  ptfnoijcnj-,... -koniparjbauidow lanej 2 *0 3 .w ed łu g -zczn at?
S ą d 7 ok ręg ow y , Oddział 111.

Brzeżaiiy- dnia 15. października 1921. ■ 2063

T. 169/21/5. E óykt. W d rożen ie  postępow ania  ceiein 
uznania za zninrłeęo. -Petro B orynink. urodzony 9 lipce 
18S9. v: Borkach m ałych  pow iat Skałat, p ow ołan y  w 
czasie ogólnej m obilizacji sił zbrojnych  by łe j m onarchii 
;ui:;tro-v, egierskie.i do czynnej -służby ; w o jsk ow e j orzy  
15 p. p..t opuścił, w , sierpniu 1914 sw oje  m iejsce .zamie­
szkani:: i .iako żołn ierz brat udział w w ojn ie św iatow ej. 
Od tego czasu nie daje o  sobie żadnego znaku życia . 
Zaprzysicżonem i zeznaniami św iadków  Dm ytra S zw ccn  
Michała , K ow alczuka > O lek sy  Susta stw ierdzano p o­
średnio. że. P etro Borynink w począ tk ow ych  nitwach 
ok o ło  W lujwczka w ielk iego zosta ł ciężko ranny. G dy  
zatem przyjąć należy, że zachodzą w ym ogi u staw ow ego  
domniemaniu śmierci, przeto  w draża się nu prośbę żony 
lego. P araskcw ji Boryniuk postępow anie  cąlem  uznania 
za zm arłego, a -zw iązku . m ałżeńskiego ‘ za rozw iązany. 
W ydaje  się p rze to -og ó ln e  w ezw an ie , aby  udzielono Są­
d ow i lub. kuratorow i D row i M enkesow i adw okatow i w 
Tarnopolu, k tórego rów n ocześn ie  ustanawia się obroń cą  
w ęzła ' ■ m ałżeńskiego w iadom ość o zaginionym . P ctra  
Br.ryriiitka,- ó' Heby ży ły  \v?:yw-3 się, aby  przed w yin ie- 
ni-jnym Seądem stawili -się lub W. inny sposób  uwiadom ił
o-"życiu . 'Sąd'‘ ‘tutejszy na ponow ną prośbę po dniu 1". 
■wrześrtra-' 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd o k rę g o w y . O ddział V.
Tarnopol dnia .W /styczn ia  192'?. 2093
T. IV. łl5/21./3. .Vi-'drpżeHie postępow ania celem  jj. 

zpanią z:t zinariegó. Iwan Starczak z  M śzany syn I iry - 
cia i. Bdrrgji (PaJzy?. .urodzony H ';c z e r w c a  J856 w y - 
em igftt&a! dó A m eryki pfż7cd 40 taty i m ia ł . pon ieść 
śm ierć1 przed 30 la ty  p r z y  zapaleniu się' gazów  w\ k o ­
palni w" Pensy.lw-anjjl i., od tego czasu niema o  nim ża­
dnej w iadom ości. G dy zatem przy jąć należy, ż.e zach o­
dzi ustaw ow ej dom niemanie par, 24 ust., przeto wdraża 
się na prośbo M arii z Lipow skie!: Stańczaków  ej po­
stęp ow an ie" celem  uznania, za ."zm arłego. W y d a je -s ię  
przeto ogólne w ezw an ie , aby udzielono Sądow i lub ku­
rą forow i Panu adw . Dr.- O abryszew skiem u  u- Jaśle 
w iadom ości ' o  p o w y ż  wymiet\iotiym. -Iwana Starczaka 
.w zyw a się, aby przed niżej w ym ienionym  Sądem  stawił, 
ąię lub w japy yposób  uw iadom ił u sw.em życiu . Sąd 
tutejszy na pon ow ną prośbę po dniu 1 m arca 1923 roz­
strzygnie o uznaniu z-a zm arłego.

Sąd o k rę g o w y . Oddział JY .
Jasio dnia 1 lutego 1922. 2106
T, 251/21/5. W d rożen ie  postępow ania celom  uzna- 

'jta za zm arłego. Jan L im bcrger syn M ikołaja i Amalji. 
urodzony 13. iipca 1893 .w  R ów nem  (K onigsau), rzyni. 
Wat. szofer, ostatnio w  Skoleni na Dcm  ni w yżu ę j> z :!- 
m ieszkaly, w edle  zeznań Marji z Ltonbergerów  Kęt i 
■zaprzysiężonych zeznań św iadka Amalji 1 śl. Lim berger 
2" śi. -Tyczyńskiej w stąpił on w 1915 roku do 33 p .  p. 
austr. i w tym  sam ym  roku miał od e jść  z K rakow a 

*;!a front ' rosyjski. G dy .iCif mik od tego czasu zaginął

sieni !9 ! i.- r. na stacji kolejoft c-j m iędzy  Pęnzą. a Samarą 
’ > od fcja : czasu niema «  nim żadnej w iadom ości, z c z e ­
go ćom n iem yw ać należy, że już nie ż j ie ,  Na w niosek 
żon y  w draża  się postępow anie celem  uznania s :> za 

.zn fc fłcg u . w zy w a jąc  każdego, ktoby miał o rum w ia ­
dom ość, a także jeg o  sam ego, aby  dął znać o tern Są­
dow i v- Brzeźatiach  do 6 'm iesięcy od daty ogłoszen i a 
e ć y g tc , tj. do dnia 31 lipca 1922. P o  tym  dukt Sad 
spraw ę rózslrzygni.e ostjiieężnie na wniosek ponow ny.

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
15.*-<ę/.any dnia 7 stycznia 1922. 2110
T. 314:2P 3. Bdykt, iwan Pr-rkopsici syn Micha;.'! i 

Ks(-.i: i i s z k ć ,  rolnik gr. kat. . żonaty z Katarzyną nr. 
Korol, sitiżyt w ust. woinie austr. w 55 pp. ostatnio w i­
dziani w ii-sicni 1914 pod Przem yślem  i od tego czasu 
niema o  nim żadnej wiądomośfci, z  czeg o  dom niem yw ać 
sii. należy, że już :>ie H i c .  Na w niosek żon y  -wdraża 
się rostępow anie  celem  uznania g o  za 'zm arłego i roz­
w iązanie . m ałżeństw a, w zy w a ją c  każdego, ktoby miał 
o nim w iadom ość, także jego sam ego, aby  .dał znać
o. U-ip Sądow i lub adw . D r . . M iletiowi do 6 m iesięcy  od 
d ity  (••głoszeniu ceyk tu , tj. unia 1. wrześniu. 1922. P o tym 
dniu. Sąd spraw ę rotS rzlF gcit ostateczn ie na w niosek
O fuow ny.

Sąd ok ręg ow y , (Jdaziul IV.
Brżeżt.tty.' dnia '6  Tutego 1922. 2111

T . VI. 246/21/3; Zarządzenie postępow ania cciem  u- 
z.ttania. /,«' zm arłego;' Józef Baejiara syn Jana i Koeałji. 
rpitók. ł  A Y iiłk tn f ię ,: pow iat .'Brzesko. . urodzony, tlm.że.

; Atnlrzeja,. urodzony dnia 23 czerw ca ęTSOti «••• U;.«br/a- 
j uacii, rólnik łan :że  ostatnio zam ieszkały, /.marl mi ty;u-, 
fii:: l ':krainie dwa 21 ,pa.ździtrHiks 1919. co  potw ierem ii 
u;:.)czv,i św iadkow ie pod przysięga . W o b ec  tego z u r c  - 
dzu się na wu-.osek  K atarzyny bedytiirk  p o stęp o w an ie  
celem  itćowodtńe-uia śnaierci. <>-/.u razem  ogłasza  się w e- 
zwjatUe, aby d o  dnia 28. h itcgo 1921 titk;ieło;:a Sądow i 
w iadoiKfiści c w ym ienionym  h;r: kurr.torowi adw. dr. 
Chaim ow i Kminowi we L w ow ie . P o  uptyw ic tego »er- 
r.iKrf i  i,,;, iw zeprew adzeniu d ow od ów , jeanukot-roż itic 
p ię ćze j jak w trzy  m iesiące od dv:w. ogloszeiii-.; Xijs\: za­
rządzenia ' w  guztręk' urzędow ej, Sue orzeknie ostatecz­
nie o wjjioshu.

Sąd o k re s o w y  cyw iln y . O ddział VII.
l .V ó w  dnia 23. październiku 192!. 2lfri

T. 547:21,'4. Zarządzenie postepow ania celem  udo- 
•wodftieiilfl śm ierci. A ndizei 'Wojtfafc swn O łek se  ur. 3‘ 
sierpni;'. 1S7S w BobialynU.-. rriisik tamże osian-u! 
m ieszkały, zm arł w  n ieljuli w łosk ie: w :niet:,■:<'».'oś4j 
Asinara na Sardyna u czerw cu  1919 aa m alarię. , o  
p otw icrósiłi naoczni św iadkow ie pou przysięga W ob ec  
le g o ' sic ilu \v»?łoseR Julianny - W oitiuk • pesfę-
pow anie ctlom  udow odnienia śmierci, a zarazem  og ła ­
sza się w ezw ante. aby d o  dnia 23 1 u lego  1922 u-ózielonc 
SitdowT w iadotnoścl o w ym ieniony:;; luh l:ar:,:orow : 
e.dw. !>r ArnobJo.wi K rebsow i we L w ow ie . Po upływie 
tego teniim o i po przeprow adzeniu  dowodóM ' \< dtiako. 
H't>z ule prędzej jak w  3 m iesiące od dni,: ogłoszeni-! 
tftgo . zarząuzonii* w gazecie !!>•;>; ńowei S *J TZcktiie 
csta ie i.z i.k  o  wołoska.

S ą d .o k rę g o w y  cyw iln e . Oddział VII.
L w ów  dnia- 8 listopada 1921. 218:’

Jana P rzeklc.sy zn a jd ow a ł' się "w grudniu 1915 jako c ięż ­
ko ch óry  w  szpitalu barak ow ym  w Sktiiari (A lbania), 
od tego czasu nie da ic znaku życia . G d y  zatem  można 
przy jąć, że  zaistnieją warunki u sta w ow eg o  dotnnipittn- 
nia śniięrei v.- m yśl par. 1 ust. z  31 m arca 1918 N. 128 
Ozitp. zarządza sic na w niosek Marji B ach arow ej postę­
powanie celem  uznania w ym ienionego za zm arłego oraz 
cciem  uznania małżeństwa, z nim zaw artego za rozw ią ­
zane-. ■; zarazem  ogłusza się w ezw anie, ażeby udziciono 
w iadom ości o zaginionym  Sadow i aibo p. P lorianow i 
P or  id o w i adw ok atow i w K rakow ie, k tórego  ustanz.wia 
się rbroń cą  w ęzła  nia.iżtrńskiego. Józefa B acharo v/>:y- 
wji sV . aby staw ił sie -przed irodpisanym Są tleni lub 
w mny sposób  dal .znać o  - subic. P o  dniu 15. wr/.eśoia 
1922 Sąd na ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarlfcgo.

Sąd ok ręp ow y  cywiliąp.'.'Oddział VI.
K raków  dn ia • 26. grudnia 1921. 2124
T. VI. 87/21/3. Zarządzenie postępow ania ed em  u- 

dow ounicr.ia ś:nierci. T y fu s  Baca syn  Jąkóba i Msi:t;o- 
rza ty , iolnik z Jaw orska, powiat'' B rzesko, u rodrouy 
tamże 1885. przydzie lony  do 32 pułku strze lców , w c- 
dji'.g"zezaań n aocznego Ttyjadka Jima KruutWtoiza O- 
św ięcim ia, zgHjąi od  szruptiela w puźdz/em ik;: l l,iS jm 
froncie w łoskim . <Jdy wpj:-ee tego iest ‘prawdiipoti^łbue 
ża w ym ienw n y poniósł śm ierć, zarządza się wniosek 
K atarzyny B acą  p oslep ow an ie  celem  udow odniem a jego 
.śmierci, a zarazem  ogłasza  sic wezwłanfe, ażeby  do dnia 
15 czerw ca  1922 udzielono S ądow i w iadom ości o. zagi- 
nlouyrnj i ’ o  upływ ie teg o  terminu i po przeprov.*a2 r min 
d ow od ów  Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd o k rę g o w y  cy w iln y . O ddział VI.
1-'raków  dnia 27. n a ia  1921. 2143

T. -192/21/4. Zarządzenie posięjx>w aA ą c e ic . i  (:<io- 
woduieuia śm ierci. M aria z. B aranów  M aciura córjm  
iwana .i htii-rozyny. żona Zachacego M acipry. ur. w 
S kom orccaeh  dnia 19 kwietnia 1889. gospodyni ostaiu io 
w batan ich  perotokach  zam ieszkała, w yjecha ła  w r. 
1915 d ’- Kosji i tam że w e w si Andrijfówcc gub. Cl|ir- 
kow sklej. zm arła w kwietniu 191S r., a to w p i j ł / s z ą  
niedzieli; po \^iełkiejnocy obrz.. gr. kat., c ó  si'-» ierdzili 
pod y e y t ie g ą  ticOcr.ni św iadkow ie śm ierci i pi^jrrebu. 
W o b e c  teg o  zarządza sie na w nim ek Zacharego M a, 
ciury postępow anie celem  udow odnienia śm ierci, a- za- 
raz.eui ogłasza  się w ezw an ie , aby  d o  dnia 16. paździer­
nika t ?  1 w zgl. do 3 m iesięcy od ogłoszen ia  niniejszej 
uchv- f j y  v,.- „G a zecie  l-w o w sk ie !"  udzielono ? ą d o w i 
w iadom ości o  wyinicnionyiyi a lbo adw . ł)r . S tan jsiaw o- 
vv! i /erytjgow i w e  L w ow ie , k tórego ustanawia sic ku­
ratorem  z.agirtfonej. P o  upływ ie tego terminu i oo nręe- 
prow adzcR in  d ow o d ó w  jednakow oż nie prędzej jak 
w 3 m iesiące od  dnia ogłoszen ia  teg c ząrz$dz.enfa w 
gazecie urzędow ej Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

■Sue o k rę g o w y  cyw ibB |  O ddział VII. 
l .w ó w  dnia • 15 czerw ca  1921. 2 ISS

4 21/6. Zarządzenie postępow ania ceiein udo-
wszcIUi znak o je g o -ż y c iu , przy jąć najeży, że zachodzi • v. cęi.,i^;ńi 'śm ierci. Onufry S zj^ec yulgo S z e w t 7.uk syn

[ s c y a a T g ? . '* , J
. P. aó :22. L dyk i. lim ysjr-w c niedołężną uznano Fran­

ciszkę W aroh ałow ską  .w Jaśle. Kuraiufem  Ki usiatto- 
w iouo .Marji; Bnciiehowiij w Jaśle.

Sąd p ow iatow y. ( łddzial i.
Jasio dnia 1.S lutego T922. 2536 1— 3
■‘. lik  26/22/6. • O głoszeniu. • Aleksandra Hnbcznka. 

zarobnika w  Stryju, uchwala z 22. styc.rnlo i 922 pozba­
w iono u  łk ow icie  w lasuow ołności >: oov.of.in cnoroby u- 
m ystoweji Kuratorem nsiłm owinuo Jędrzeja ii.:1 iv :ó ;,’ 
w Si ryju.

Sąd pow ia tow y, O ddział iii.
Stry- dniu 13. lu iogo iS22. . . 211} I -''

'; 5’ ..- 24/2-2/,-K O głoszen ie pozbaw ienia w htsnowtjł io- 
sici;r:Łik9»ates-J?tpł«>spuas.'iał<>wego i w . i lanowitsi -/asbcbi'- 
ttg a t- 19-21. -L , oz.-.'!,.'.- -L.-2f.TS j|lzbawiot!<r c#f7TOwtóe 
•w lainow oiności M arcina' R zopiclo. -Sędziego r.:v.1at;>- 
w e g o  w Łańcucie --  z pow odu ch orob y  tmi/si«w.e.i. 
Kui-utoren. ustanow iono Aniele R zepiulow ą w LTano-ylc-.

Sąd o o w ia io w y . O ddział ł.
L kiuów  dnia 23. lutego 1922. ' 'JhHV

a
P. 25/22/14. OgłoszciHc pozbaw ienia ” ■łasuowółn-.i- 

ści. tichw ala  Sądu pow ia tow ego  w Siurcisoi: x .V.f. 
sierpnia 1921 L. czynn ości L. 3/20/11 pozbaw iono 
kowic.ii: w fasaow tiłtiości M ikołaje raszczak -! /asnic-
szknfoa/i popr-zednkt iv Tow arni i o p l ę  o-.:,

1 G -rvby iiiuysłow-sri. Kuratorom  asta-iow kun 
'izcźuk. gę;spotfvy)ię \ę Tow arni.

Sąd p ow ia tow y . Oddzii-.l ii. 
rTarasól dnia 21. lutego 1922. 25VL

.1’. 24:22/13. O gtosze?|ii oozb  a ti jb u ia  w iainow t/'::’ '■ 
ści. (.'cJtwalu Sadu p ow ia fow eg e  «• Starejfc-cjłf /  31. 
sierpni;! tę21, I.. m ości L. 2/;K).-T i pir/hnwi-o:-) ę.il- 
!towiek- w ia sn c d o liiirśc i. Ja.ua S a h a rę  zam ieszkafcK ''' --e 
C hyrow K -. a to z pow od u  ciioroby  nroj-sfowej. Kur.o-i-
rem u srarow łon o Miclialu L ipeck iego w . C h \x . >-i-.‘. 

Sad pow iatow y ’ . OddGnf II.
Starasól dnia 21. lutego 192'.  ̂ 2571

/  .

[ S P A O K i. i
A. !!>28;łfc. Fdykt. Sąd p ow ia tow e  Ziiurows!..! w  

Z itK 7Ąs'vi>: podaje do w iadiuności. że w  r .  191-i zuiari 
.Michał I lewicie w Tnlerhofie ppzosmv. i ,v rnzporv:i; - 
ilzeuir: osfatr/iej woli, którem  uśtanowić mia! dzieci sw e 
T e o io r a . W łodzim ierza  i t/milję: U cw iczów . Sąd aie zną- 
ióc inai.tyu’. ifriilli łlew icz , w z.yvu  ażeby w prze­
ciąg ’ ; jróneg® roki: licząc od  dnia dzisiejszego zgłosił;, 
się w tym że E d z io  i wniosła ośw iadczenie się dzic- 
dzicę-n, tv przeciw-nyui bowient rązic spadek b y łby  
przeprow ad zony  z dziedzicam i v:głasy.aiąc.T!i)i ę,-;,; i % 
kuratea en: ( jr /e g o r /.cm  • Lewiękhti cha niej ustanów a,- 
wyn;.

: ąd powiatów y Żbiirowski.
Zloezów  dnia S. m arca 1922, 2574

[ A M e i r r Y Z A « j e . i
7 . IV .. 113/21/3. Zarządzenie uuiurzenia palie.ró-ą 

w artościow ych . Na w niosek iirnty proi. Chalm i .N«nwi 
Aberdiun, kaator w ym iany w- T arn ow ie , zarządzą s;-. 
postępow anie celem  untormmia w ym ienionych  niżej pą- 
piprów  w a rlościow y cii. które tiiialy zaginać w z j 
wo się posiadaczy tych papierów , aby  zgłosili sw e pi-;.- 
i f i  do Sądu ok ręgow ego . O ddział IV. w T araow le. ,v 
ciąga fi m iesięcy. W  razi.; przeciw nym  uznałby Sąć 
po. upływie- tego termimi to papiery w auościo-w c ki- 
ko pozbaw ione znaczenia. Oziiafizenic— pupie rów  w ar- 
fo śc io w y ch ; 13 sztuk ołrińracji 4 ^  P ań stw ow ej I -A y .  
cz.ki 1’r e m .w e j  po Hi90 Mkp. od N-r. idfiiMÓ dc Nr.
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339050 w łącznie, zaopatrzonych  w kupony roczne bie- ’ pieniędzy, przesyłek  i dokum entów  dostateczn y  jest zgrom adzeniu spóin ików  tejże firm y w  dniu 9. grudnia 
gnące od 1. października 1021. jp odp is jednego członka Zarządu. P rokurę udzielono: D r. 1921 odbytem  zm ieniono czę śc io w o  d otych cza sow y

i Antoniemu Cieślewskicrrre, inżyn ierow i w  K rakow ie ui.Sad ok ręg ow y . O ddział I'V. 
T arn ów  dnia 6. lutego 1922. 2533

F I R M Y .

Firm. 63/22. C. III. 229. Zm iany i dodatki odnoszące 
się da w pisanych  już w rejestrze handlow ym  firm spól- 
k ow ych . Do rejestru O ddział C. w ciągn ięto co  następu­
je: SiSdziba i brzm ienie firm y: Cabaiin, spółka z ogra ­
niczoną odpow iedzialnością  w K rakow ie. Z aw ia d ow cę  
Franciszka K opańskiego w yk reślon o, w jeg o  m iejsce u- 
stanow iono zaw iad ow cą  B ernarda Frischera zam ieszka­
łego w K rakow ie Stradom  27. U chw ałą spóiników  z 
dnia 31. grudnia 1921 L. R. 26148 uchwaloną? rozw ią ­
zanie i iikw idacię spółk i: likw idatoram i spółki ustano­
w iono: Jakóba R y b ow sk ieg o  i Bernarda Frischera, z 
których  każdy z osobna p od p isyw a ć będzie  spółkę w 
ten sposób, że. pod brzm ieniem  firm y spółk i z  dodat­
kiem w likw idacji umieści sw ó j podpis. D zień 'wpisu: 
28. stycznia 1-922.

Sąd o k rę g o w y  cy w . jako h an dlow y, O ddział II.
K raków  dnia 24. stycznia j 922. 1914
Firm. S/22 O. A. III. 113. Zm iany T dodatki odn oszą ­

ce sie do w pisanych  iuż w  rejestrze handlow ym  firm 
k upców  pojedyn czych  i spółek : D o rejestru O ddział A. 
w ciągnięto co  następuje: S iedziba  firm y : K raków .
Brzm ienie firm y: Józef Oikusznik i Ska, p o m  handlow y 
i p rzem y słow y . W y stą p ił: Antoni Schinzel, a p a  jego 
m iejsce wstąpiła w  dniu I stycznia  1922 Z ofja  z H ara- 
schim ów  O ikusznikow a z terni samemi '.oraw nieniam i. 
Dzień, wpisu 31. stycznia  1922.

Sąd o k rę g o w y  jako. handlow y, O ddział II,
K raków  dnia 27. stycznia 1922. 1919

Firm. 84/32. B. I. 182. D o rejestru handlow ego O d­
dział B. w pisano: Firm a: P o w sze ch n y  Bank K red y tow y  
spółka akcyjna O ddział w  K rakow ie. P rokurę udzielono 
Dr. L udw ikow i A ronsohnow i, sze fow i korespondencji 
Oddziału k rakow sk iego z praw em  podpisyw ania firmy 
Oddziału w K rakow ie r;a drągiem  m iejscu łącznie z je ­
dnym  z d o ty ch cza sow y ch  firm antów  upow ażnionych  do 
podpisyw ania firm y tego Oddziału na p ierw szem  m iej­
scu z dodatkiem  „P er  P rok ura". Dzień wpisu 31 stycznia 
1922.

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 27. stycznia  1922. 1918
Finn. 123/22. C. V. 142. W pis do rejestru handlo­

w e g o  /in n y  spótkow ej. D o rejestru O ddział U. w ciągnię­
to co  następuje: S iedziba firm y : K raków . Brzm ienie fir­
m y : T o w a rz y s tw o  handlow e Bron i Sport, Spółka z 
ogran iczoną od p ow iedzia lnością . Przedm iot) przedsię­

b iorstw a : a) zastęp stw o fabryk  broni i artykułów  m y­
śliwskich i pośred n ictw o w  sp rzed aży  ich w y ro b ó w  
na rzecz  kon cesjonow an ych  w Państw ie deta jłistów ; 
'bl hurtoSłny handel artykułam i sp ortow y m i; c ) za u- 
zyskaniem  osobnej koncęsji W ła d z y  p rzem y słow e j hur- 
'tow n y  handel bronią i artykułam i m yśliw skim i, fa b ry ­
k a cja , kon fekcjonow anie i napraw a ty ch że  oraz arty­
k u łó w  sp ortow ych . Form a spółk i: Spółka  z  ogran iczo­
ną odpow iedzialnością  w  m yśl 'ust. z  6. m arca 1906 
L. 58 Dzup. zaw arta  na podstaw ie kontraktu z daty 
K raków  13 styczn ia  1922 L. R . 7851 i 20. stycznia 
'1922 L. R. 16.707. Czas trwania spółki n ieograniczony. 
Kapitał za k ła d ow y  spółki 5.125.000 Mkp. w p ła con y  w 
ca łości w  g o tów ce . Rada za w ia d ow cza  składa się z  4 
cz łon k ów . D o zastępstwa, istn iejącego zakładu g łów n ego  
są uprawnieni dw aj z a w ia d o w cy  k olektyw nie, którym i 
ustanow iono E dw arda P liszew sk iego , d yrektora  Ziem ­
sk iego Banku K red y tow ego  w  K rakow ie ul. S zczepań ­
ska 1 i Dra Józefą  Frenkla d yrektora  fabryki sam o­
ch od ów  „A u tóm otor" w  K rakow ie ul. Barska 12. P od ­
pis firm y: P od  brzm ieniem  firm y um ieszczą sw e p od ­
pisy dw aj za w ia d o w cy  lub jeden z' nich z  prokurentem . 
O głoszen ia spółki uskuteczniane będą listami p o le co - 
licmi. Dzień wpisu 30. stycznia 1922.

ąu o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział II.
K raków  dnia 28. stycznia 1922. 1920
Firm. 55/22. B. II. 30. W p is do rejestru handlow e­

go firm y spótkow ej. Do rejestru O ddział B. w ciągn ięto 
co  następuje: B rzm ienie firm y : Austro-ł*)aimler, T o w a ­

r z y s tw o  b u d ow y  m otor.ów , Spółka, akcyjna w W arsza ­
w ie, O ddział w  K rakow ie. Siedziba O ddziału : K raków . 
'S iedziba  zakładu g łó w n e g o : W arsza w a . P rzedm iot
p rzedsięb iorstw a : B u dow a m otorów , sam och odów , apa­
ratów  lotn iczych  i prow adzen ie  pok rew n ych  przedsię­
b iorstw . Form ą spółk i: Spółka akcyjna  opiew ająca  na 
siatucic zatw ierdzonym  przez M inistra P rzem ysłu  i 
Hai.dlu oraz Skarbu z daty W a rsza w a  16. czerw ca  
192L C zas trwania spółki n ieograniczony. Kapitał za ­
k ła d o w y  spółki w yn osi 20,000.000 Mkp. podzielonych  
'na 20.000 akcii po 1000 Mkp. na okaziciela op iew a ją cy  
w  ca łości w p łacon y . D o zastępstw a  istnj^jąc.ego zakla- 

. d ir g łów n eg o  jest upraw niony zarząd, d o  k tórego  nale­
żą: Arnold N eubrpck w  W iedniu, Dr. Fłenryk A szk e- 
n azy  w  W a rsza w ie  ui. F redry  8.. Herman G insbcrg w  

,W a rsza w ie  S ienkiew icza  14, S aw eljusz Gens w  W a r ­
szaw ie ul. Z łota  65a, Dr. O tto W olf w  W arszaw ie  ul. 
K rólew sk a  29a, Dr. J erzy  H orow itz  w  M atyasfóld na 
W ę g rz e ch  i Adam Hr. R onikier w  -Ząbkach p ow . W a r ­
s z a w a . P odpis firm y: W szelką  korespondencję w  im ie­
niu Spółki oodpisuie jeden członek  Zarządu. W eksle  
Jpebiom ocniciw a, u m ow y, kontrakty, akty h ipoteczne 1 
notarjalne, czek i na rachunek bież-ący, tudzież pisma z 
żądaniem zw rotu  sum z instytucji k red ytow ych  podpi­
suje dw óch  cz łon k ów  Zarządu, D o odbieranie z p oczty

G ertrudy 2 i z praw em  podpisu łącznie z jednym  
członkiem  Zarządu lub prokurentem  w szelkich  zo b ow ią ­
zań oraz z prawem- sam odzielnego podpisu v, c  w sze l­
kich innycii spraw ach, oraz Inż. K arolow i K auczyw sk ie- 
mu w W arszaw ie  M iod ow a 5 z praw em  podpisyw ania 
łączn ie  z jednym  członkiem  Zarządu lub prokurentem . 
O głoszen ia  będą um ieszczane w „M on itorze  P olsk im ’* i 
w  jednym  z  dzienników  w arszaw skich . Dzień w pisu 30. 
stycznia  1922.

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y, O ddział H.
K raków  dnia 27. stycznia  1922. 1922
Firm-. 78/22. O ddz. C. V. 136. W pis do rejestru han­

d low eg o  firm y spóikow ej. Do rejestru O ddział C. w cią ­
gnięto co  następuje: Siedziba firm y: K raków . Brzmienie 
firm y: B erson  Kauczuk, spółka z ogran iczona od p ow ie ­
dzialnością w  K rakow ie. P rzedm iot przedsięb iorstw a : a) 
w y ró b  i zb y t tow a rów  gu m ow ych  z m arką ochronną 
„B erson ',, jakoteż innych to w a ró w : b) nabyw anie p od o ­
bnych  przedsiębiorstw  i uczestniczenie w  tychże  w  do­
w olnej form ie praw nej; c )  przyjm ow anie, na skład i 
sprzedaż kom isow ą oraz im port tow a rów  firm y „B er- 
s o n " Kantschuck G eselischaft m. b. H. w  W iedniu. F or­
m a spółki: Spółka  z ograniczona, odpow iedzialnością  w 
m yś! ust. z 6/3 1906 L. 58 Dz.pp, zaw arta  na podstaw ie 
kontraktu z daty K raków  16;T 1922 L. R. 4054. Czas 
trw ania spółki n ieograniczony. Kapitał zak ła d ow y  50.000 
M kp. w p łacon y  w  ca łości gotów k a. D o zastępstw a spół­
ki są uprawnieni dw aj za w ia d ow cy , którym i ustano­
w iono Dra Judę Zimmernianna ad\vokata w  K rakow ie 
i M ojżesza  Kanarka ul. Dietla 51. P odpis firm y: P od 
w ydrukow anein  lub w ypisanem  brzm ieniem  firm y „B e r ­
son K auczuk", spółka z ogr. odpow iedzialnością  w  Kra­
kow ie, dw aj za w ia d ow cy  lub też jeden za w ia d ow ca  i 
prokurzysta kollektyw nie kładą sw.ój podpis w łasn orę­
czn y , przyczem  prokurzysta umieści dodatek w skazują­
c y  prokurę. Dzień wpisu 25. stycznia 1922.

Sąd ok ręg ow y  jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 22. stycznia 1922. 1913
Firm. 212/J9. S tow . VI. 95, W pis stow arzyszen ia . 

Dc rejestru stow arzyszeń  w pisano dnia 15. m aja 1919. 
Siedziba stow arzyszen ia : L w ó w . Brzm ienie firm y:
Z w iązek  w sp ó łd z ie lczy  dla przem ysłu  gospod n io -szyn - 
Karskiego w e  L w ow ie . S tow arzyszen ie  zarejestrow ana 
z ograniczoną poręką. Przedm iot przedsięb iorstw a: 
W spótdzielcze  popieranie bytu  g osp od a rczeg o  sw oich  
cz łon k ów : a) przez zakupyw anie o  ile m ożności z pier­
w szych  źród eł w szelk iego rodzaju su row ców  i w y tw o ­
rów  przem ysłu  gospod nio-szyn karsk iego celem  p o z b y ­
w ania ich sw oim  członkom  już tó za gotów k ę , już to na 
k red yt z w ykluczen iem  szk od liw ego  pośrednictw a, a 
tern samem po cenach lu irtow nych  i odpow iadającym  
zasadom  rzetelnego obrotu ; b ) przez udzielanie człon ­
kom  k red ytów  ob ro tow y ch  oraz in w estycy jnych  na za­
łożenie lub odbudow ę przem ysłu gospodtiiego w zglę ­
dnie szynkarskiego, c) przez finansow anie w szelkich  in­
teresów  handlow ych  sw oich  cz łon k ów  w  zakres tego 
przem ysłu  w ch od zą cych . Czas trw ania n ieograniczony. 
Statut z 26. m arca 1919. U dział w yn osi 500 koron . Każ­
d y  członek  odpow iada sw oim  udziałem  i dalszą jed no­
krotną k w otą  udziału. O głoszen ia  następują p rzez umie­
szczen ie w  lokalu stow arzyszen ia  oraz w  m iejscow ym  
dzienniku urzędow ym . D yrek cja  składa się z 4 cz łon ­
k ów  i 2 zastęp ców . Członkam i D yrekcji są : Jan Mu­
szyński, dyrektor naczelny , Z am ojsk iego 3. Jan Klimkie­
w icz , zastępca  dyrektora  naczelnego, A kadem icka. R y ­
szard Kessler, dyrektor, Panieńska 9. Herman Arem , 
dyrektor, N ow a 6.; żaś zastępcam i d y rek torów : T om asz 
Zieliński, Kawiarnia szkocka. Franciszek M oszkow itz, 
Kawiarnia W arszaw a , w s z y s cy  w e L w ow ie . U praw nie­
ni do zastępstw a: D yrekcja . Podpis firm y: Brzm ienie 
iirm y p od p isyw a ć będą w spóln ie 3 cz łon k ow ie  D y rek ­
cji lub też 2 cz łon k ow ie  D yrekcji w esp ó ł z prokurzy- 
stą z tem w szakże, iż każdy podpis firm ow y  s tow a rzy ­
szenia zaw ierać musi podpis dyrektora  naczelnego łub 
jeg o  zastępcy . '  j

Sąd o k rę g o w y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ó w  dnia 15. maja 1919. 2027
Firm. 69/22. R g. C. 13. W  rejestrze handlow ym  dla 

Spółek  z ograniczona odpow iedzialnością, za p rotok o ło ­
w ano w  dniu 28. stycznia  1922 przy  firm ie Szatnia, fa­
b ry cz n y  w y ró b  ubrań m ęskich, Spółka z ograniczona, 
odpow iedzialnością  w  N ow ym  Sączu, że na W al nem

kontrakt spółki a m ian ow icie : a) w y sok ość  kapitału za­
k ładow ego  i k w ota  u iszczonych  w płat w yn osi obecnie 
1,206.600 M kp.; b ) ustanow iono dla Spółki Radę nadzor­
czą składającą się z  trzech  człon k ów .

Sąd o k rę g o w y  jakc handlow y. O ddział IV.
N ow y  S ą cz  dnia 28. stycznia 1922. 192!

N A J L E P S Z E  NASSONA
g o s p o d a r c z a , S c in e , w a rzy w n e , k w is łs*  
w e , z  g w a r a n c ją  J «ś#y ik śełks-

w a  ■ la..
d r z e m k a  o w o c o w e  i  o z c S o S s n i j
kiz:vvy , róże  pienne > krzaczaste  o w s z e l k i ' :  
artykuł{, w ch o d zą ce  w zaUrts o g  odn-ctw ą i 
iiF tw a. — T ow ar d .:b orow v . — Ce;,inka w  !y -<: 
roku nie w y r a je m ; ceny poda-.ę na ż '  z :  .', 

lis tow n e .

0 .  F R E E G i .  K r a k ó w ,

Z W Y C ZA JN E  W A L N E  ZGROM ADZENIE 
F A B R Y K A N T Ó W  LIK IER ÓW  I W Ó D E K  „ P O L . : ' -  
nabędzie się w e  w torek  dnia 31. m arca {922 o  g. 4 ; 
w  lokalu Sinw , Ryt-ek 3 z następującym  porząU . e ; 

dziennym :
1) Spraw ozdanie z d o ty ch cza sow ej dz ia ła la jśc) 

stow arzyszen ia .
2* Spraw ozdanie rachunkow e z r. 1921 i zatw ier­

dzenie bilansu.
3) Zmiana statutu w kierunku p od w yżk i udziałów .
4) W nioski i interpelacje.
W  braku w iększości t. j. przynajmniej. p o ło w y  o b e ­

cnych  cz łon k ów  odbędzie  się W aln e* Zgrom adzenie o 
g. 5 pop. z tymt sam ym  porządkiem  dziennym . 2595 

Dr. Izy d or L tsblincr, sekr. Natan Arnold, prezes.

L. 441/9/ZW . O głoszen ie licytacji. P a ń stw ow e Z a­
k łady obróbk i drzew a - na P ersen ków ee zam ierzają 
sprzedać w' drodze licytacji o fertow ej ok o ło  6.000 (sześć 
ty się cy ) nr1 dębiny w stanie przerobionym  na m aterjaiy 
stoiarskie, ewentualnie budow lane. Dębina ta ieżąca <>■ 
becn ie w  stanie okrągłym  na składach, zostanie przez 
Zakłady przetarta stosow nie do d y sp ozy cji n a b y w cy  i 
oddana w  ciągu czterech  do pięciu m iesięcy na w a g o ­
nach stacji k o le jow e j P erscn ków ka. O ferty  na kupno 
m ateriałów  z podaniem  cen y i dym enzji należy w nosić 
na ręce D yrekcji Zak ładów  w e L w ow je  ul. T rzeciego  
Maja 1. 12 do dnia 8 -go  k w ie tn i  1922 godz. 12 w p o­
łudnie. K ażdy oferent, winien z ło ż y ć  w Kasie Zakła­
d ów  wadium  w  w y so k o śc i pó ł miliona m arek polskich. 
D yhektia  zastrzega sobie sw obodną  d ecyz ję  co  do uzna­
nia o ferty  za najkorzystniejszą, a przy jęcie  o ferty  mus: 
b y ć  zatw ierdzone , przez O k ręgow ą  D yrek cję  O d­
b u d ow y  w e L w o w ie  i M inisterstw o R ob ót 'P ublicz­
nych. N abyw ca , k tórego  oferta będzie przyjęta , o- 
b  o w iązany będzie w ciągu. 14 dni od dnia zaw iadom ie­
nia g o  o  przyjęciu  o ferty  przystąpić do sporządzenia 
pisem nej u m ow y i z ło ż y ć  przy  spisaniu u m ow y najmniej 
25 proc. ca łej przypadającej cen y  kupna pod rygorem  
uznania wadjum  za przepadło. D yrek tor: Inż. Z w o ­
liński mp.

L w ó w  dnia 9. m arca 1922. 2567

O G ŁO SZEN IE.
W A LN E  ZGROM AD ZEN IE C ZL O N K O W  T O  W A R Z.

ZA L IC ZK O W E G O  W  SIENIAW IE 
stow . zarejsir. z  n ieegr. poręką odbęd zie  się dnia 28 

m arca 1922 o  god z. 18 ranc.
W  razie braku kom pletu o  godz." 11 przed południem  

tego sam ego dnia bez  >vzględu na liczbę obecn ych .
' P orządek  dzienny:

1) Zagajenie.
2) O dczytan ie  R rotokołu  z  ‘ ostatn iego W aln ego 

Zgrom adzenia. f
3) S praw ozdanie D yrekcji z  czynn ości i rachunków 

za rok I92L
4) Spraw ozdanie Komisji rew izy jnej 1921.
51 W y b ó r  cz łon k ów  Rady nadzorczei w  m iejsce 

ustępujących.
6) W y b ó r  kom isji szk on trującej.
7) Podniesienie udziałów .
81 W nioski człon k ów .

2621 R A D A  N AD ZO RCTA.

MATKI stosu jcie ula 
s w y ch  dzie 

ci n ieod ży w in n y ch , źle wy* 
g lą d a ją cych  k ra jow ą  b- sku­
teczną Ńeo F osfa tyn ę  G ale­
na. Do nabycia  Bracia N:ko- 
ła itvs, K rsk ów , P oselska  13-

R eklam a,
dźwignią

handlu!

r o * w l« x n n i» iw e z w s  
W  S «  0 5 X 6 1 1 1 ( 9  n ia  w ie r z y c ie l i .  H  K

n

9®®®** Spółka zbytuW U I T I  i a j  i  d r o b i n
S to w a r z y s z e n ia  z a r e j .  z o g r a n ic z o n a  p o r e k a
w likwidacji we Lwowie ogłasza niniejszero, że uchwałą W a l ­
nego Zgromadzenia Spóiników, odbytego dnia 18. grudnia 1920, 
stwierdzona tiotarjalnie do L« r e p .  3 7 3 3 9 ,  postanowiono
r o z w ią z a n ie  § l ik w id a c ją  S to w a r z y s z e n ia .  • *
O głasza jąc rozw iązanie, w zy w a  zarazem  Z arząd  S tow arzyszen ia  w ierzycieli, by 
sw e  roszcz en ia  zg łosili d o  roku  u p od p isa n eg o  zarządu, w przeciw n ym  razi: 
roszczenia te, o  ile nie są Z a rzą d ow i znane z ksiąg stow arzyszen ia , uie będą  przy

likwidacji uwzględnione.
L w ów , dnia 1 marca '1922. 

d* S p ó ł k a  z b y t u  j a j  > d r o b i u ,  S t o w .  z a r e j .  z  o g r
p o r ę k ą  i  e  L w o w ie , u lic a  K o ł łą ta ja  I. 8 .
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